
Portret największej 
polskiej Kopalni „Ziemowit“

Fedruje 3 0  r o k
KATO W ICE PAP. Trzydziesty już rok fedruje największa 

w polskim przemyśle węgla kamiennego — Kopalnia „Ziemo­
w it” w Tyehach. Przekazana do eksploatacji w grudniu 1952 
roku dostarcza każdego dnia średnio blisko 24 tys. ton węgla 
energetycznego. Od przyszłego roku średniodobowy urobek 
ustabilizuje się na poziomie 27 tys. ton.

ZASOBY WĘGLA są tu ol­
brzymie. Zalegające złoża obli 
cza się na ćwierć miliarda ton, 
a gdy górnicza technika będzie 
mogła sięgnąć do poziomu 1300 
metrów w głąb ziemi można 
będzie z „Ziemowita” dać gos­
podarce narodowej drugie tyle 
tego cennego paliwa.

Zwiększenie wydobycia węgla 
w „Ziemowicie” było wyni­
kiem mechanizacji kopalni pro 
wadzonej od 1969 r. Zainstalo­
wano tu wówczas pierwszą ra­
dziecką obudowę zmechanizo­
waną. Po roku uruchomiono 
pierwszy radziecki kombajn 
chodnikowy do prowadzenia ro 
bót przygotowawczych. Dziś 
wszystkie, tj. trzynaście ścian, 
są kompleksowo zmechanizowa 
ne. Siedem z nich ma wypo­
sażenie oparte na radzieckiej 
licencji. Sześć z dziesięciu 
kombajnów chodnikowych — 
to także sprzęt radziecki róż­
nej generacji.

KAŻD E G O  R O K U  drąży się 41 
k m  chodn ików , c z y li każdy  z 10 
k o m b a jn ó w  w yd łu ża  je  rocznie o 
4 k m . W te j c h w ili „Z ie m o w it”  ma 
•'prawie 300 k m  podziem nych w y ro ­
b isk, a obszar g ó rn iczy  k o p a ln i w y  
nosi 64 km  k w .

Załoga „Z ie m o w ita ”  l ic z y  10 tys . 
osób. Za ledw ie  17 proc. g ó rn ikó w  
pracu je  na przodkach, cz y li bezpo­
średn io  u ra b ia  w eg ie l. N iespełna 11 
p roc. — to  ka d ra  in ż y n ie ry jn o -te c h  
niczna, 17 proc. t ru d n i się trans­
po rtem  podziem nym . 20 proc. p ra ­
cu je  p rzy  tra n spo rc ie  m a te ria łó w  
i  urządzeń oraz robo tach  pom ocn i­
czych.

G ó rn icy  co dzień b o ry k a ją  się z 
w ie łom a  zagrożeniam i. Należą do 
n ic h  przede w szys tk im  pożary I 
woda. P ok łady  tego węgła są sk łon  
ne do samozapalania się. D latego 
w ie lu  ra to w n ik ó w  stale czuwa nad 
bezpieczeństwem  lu d z i pod ziem ią. 
Na każda w yd o b y ta  tonę węgla 
przypada w  „Z ie m o w ic ie ”  pięć m e­
tró w  sześć, w ody  s iln ie  zasolonej. 
M a ona n e g a tyw ny w p ły w  na stan 
urządzeń a u to m a ty k i i  e le k try c z ­
nych . k tó re  w ym aga ją  ścisłego fa ­
chowego nadzoru.

Obrady
Sejmu

D ZIŚ  o godz. 11.CO rozpoczę­
ło  się dw udn iow e  posiedzenie 
Sejm u PR L. P ierwsza część 
posiedzenia poświęeona będzie 
naszej p o lityce  zagran iczne j, 
in fo rm a c ję  rządu o ,tej a k tu a l 
nych  prob lem ach p rzedstaw i 
m in . Józef C zyrek. Oczekuje 
się w ys tąp ień  poselskich na 
te  te m a ty .

Z  k o le i pod ję ta  będzie p ro ­
b le m a tyka  ro lna . In fo rm a c ję  
rządu o a k tu a ln e j s y tu a c ji w 
ro ln ic tw ie  z łoży m in . Jerzy 
W o jte ck i. N astępnie p rzed ło ­
żone będą dw a spraw ozdania 
o rządow ych p ro je k ta c h  l i ­
sta w . P ierwsze — o ochronie 
g ru n tó w  ro ln ych  1 leśnych  o- 
raz o sca lan iu  g ru n tó w . D ru ­
gie — o n o w e liza c ji kodeksu 
cyw ilnego  i  u ch y le n iu  us taw y 
o re gu low an iu  w łasności gos­
poda rs tw  ro ln y c h  oraz o no ­
w e liza c ji kodeksu postępowa­
n ia  cyw ilnego.

Rozpocznie się debata nad 
spraw am i ro ln ic tw a , k tó ra  ja k  
można oczekiw ać, zakończy 
się w  d ru g im  d n iu  posiedze­
n ia  Sejm u, c z y li w  p ią tek .
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¡.¿Interesowanie
nie słabnie

„BAŚNIE” braci Grimm z 
pewnymi perturbacjami dotar­
ły do kiosków. Z odbiorczych 
sygnałów wynika, że podobają 
się w tej zmodyfikowanej for­
mie.

Tak więc nawet w swojej 
najskromniejszej postaci, gazeto 
wa książka wypełnia ogromne 
zapotrzebowanie społeczne. Wy 
raża się ono deklaracjami za-

(Dokończenie na str. 2)

XVI! Szczeciński

Tydzień Teatralny

Szczegółowy
program

PODAJEMY dzisiaj cały pro­
gram przegląda teatrów ma­
łych form.

1 IV  i 2 IV  o godzinie 17 
i 19.30 — „Grand Hotel" we­
dług Fiodora Dostojewskiego, w 
wykonaniu Teatru STU z Kra­
kowa.

(Dokończenie na str. 3)

„Legitymacja"
niedźwiedzia

M O S K W A  PAP. Sensację na u l i ­
cach L e n ing radu  w y w o ła ł przed 
k ilk u  d n iam i m iody  niedźw iedź 
b ru n a tn y , spaceru jący swobodnie 
po je d n ym  ze skw erów . W w y n ik u  
ob ław y, zorgan izow ane j przez m i 
lic ję , s traż pożarną i  ek ipę  le k a ­
rzy  z ośrodka w e te ryn a ry jn e g o  
zw ierzę zostało u ję te  i  doprow a 
dzone do najb liższego ko m isa ria tu  
m il ic j i .  Tam . s to jąc na ty ln y c h  
łapach, zaczęło — k u  powszechnej 
wesołości zebranych — tańczyć 
„ le g ity m u ją c ”  się w  ten  sposób, że 
pochodzi z m ie jscow ego cy rku .

Pod Kamieniem

Spółdzielcza
elektrownia wodna?
R O LN IC Y  ze w sł U go ry  ko ło  

K am ien ia  P om orskiego zaw iąza li 
niecodzienną spółkę. G rom adzi ona 
p ieniądze uzysk iw ane z op o d a tko ­
w ania za in te resow anych gospo­
d a rs tw  w  ce lu  u ruchom ien ia  w łas­
ne j... e le k tro w n i w odne j.

W  w o j. szczecińskim  b y ło  k iedyś 
65 m a łych  e le k tro w n i; obecnie 
czynne są ty lk o  trz y . W  w y n ik u  
in w e n ta ry z a c ji ł  ekspertyz s tw ie r­
dzono że dw adzieścia nada je  się 
do odbudow y ł  dalszej eksploata­
c ji.  W p ie rw sze j ko le jn o śc i pod ję te  
zostaną prace zw iązane z u ru ch o ­
m ien iem  m a łych  e le k tro w n i o m o­
cy  od 12 do 170 k ilo w a tó w , m. In . 
w  K luczew ie  nad Iną , K o lin ie  nad 
M ałą In ą , R ew alu , M a ria n o w ie  i 
Maszewie.

N r 49 (11 431) Rok założenia 1945 Nakład: 100 000 egz.

Członek Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR Hieronim Kubiak w  Szczecinie

Dzisiaj potrzebny
jest nam czyn!

Spotkanie ze środowiskiem naukowym i przedstawicielami kultury
WCZORAJ W  SZCZECINIE przebywał członek Biura Połi- piąte koło u wozu. Krytycznie 

tycznego — sekretarz KC PZPR prof. Hieronim Kubiak. W też ocenił ambicje kadry nauko 
trakcie pobytu na Pomorzu Zachodnim spotkał się z licznym wo-dydaktycz<nej, która stawia
gronem szczecińskich naukowców oraz studentów — repre­
zentantów wszystkich wyższych uczelni szczecińskich. Wstę­
pem do dyskusji było wprowadzenie dokonane przez se­
kretarza K W  PZPR w Szczucinie Zdzisława Pędzińskiego nt. 
kierunków pracy ideowo-politye-znej w  środowisku akademic­
kim, wynikających z uchwał V I I  Plenum KC PZPR.
W TR A K C IE dyskusji zabra- porcje zarobków jakie się ostat- 

ło głos szereg osób reprezentu- nio uwidoczniły pomiędzy ludź- 
jących szczeciński ośrodek na- mi pracującymi na kierowni- 
ukowy. czych stanowiskach w  prze-

EUGENIUSZ SKRZYMOW - myślę, a tymi którzy za wodo- 
SK I z Politechniki Szczecińskiej wo zajmują s;ę nauiką. Zarobki 
— prezes szczecińskiego Oddzia- tych ostatnich są niewspółmier- 
łu NOT mówił o szukaniu dróg nie niskie do wkładu pracy i 
pomocy dla zakładów produik- zadań przez nich realizowa- 
cyjnych wdrażających reformę nych.
gospodarczą I napotykających ROMUALD vv. G u x  z Pamor 
na szereg trudność,. Mowit tez skj AkademiJ Medycznej sze- 
o istniejących podziałach po- rokoJ wyst?pu V e  w sy-

kierowmczą leniach dydaktycznych braki, 
naukowcami starał się \ e i Jpos2i kać dróg

między kadrą 
przedsiębiorstw
i o nieumiejętności korzystania £ ych do Hkwidac!
przez przedsiębiorstwa z osiąg- - - - ...........................
„ i . *  i doświadczeń szczecińskie,' tych niekorzystnych zjawisk, mąc i doświadczeń szczecińskiej Zdaniem mówcy np. w PAM  
nauki. Ocenił tez rażące dyspro całkowlcie brJku^  dzlaJań

O URO KU  w arszaw skie j 
S ta ró w k i s tanow ią  n ie  ty lk o  
je j  w ąsk ie  u lic z k i i  sto jące  
n rz y  n ic h  w span ia le  zdobione  
kam ien ice . Specyficznego
w d z ię ku  nada ją  je j  d z ies ią tk i 
m e ta lo w ych  w yw ieszek, k tó re  
n ie  ty lk o  znakom ic ie  in fo rm u ­
ją  o tym , co w  k tó ry m  dom u  
się m ieśc i a le  i  zdobią zaby t­
ko w o  m ieszczańskie siedziby.

C A F  ■ Z b ig n ie w  M atuszew ski

zmierzających do humanizacji 
zawodu lekarza. Przedmioty hu 
manistyczne traktowane są na 
uczelniach jak przysłowiowe

(Dokończenie na str. 2)

Głowica torpedy 
w ryiisckiej sieci

G D A Ń S K  PAP. Zdawać b y  się 
m ogło, że daw no ju ż  m in ę ły  czasy 
gdy w o jenne pozostałości np. m in y  
zagrażały żegludze i  ryb o łó w s tw u  
na B a łty k u . Tym czasem  37 la t  po 
zakończeniu w o jn y  znow u zd a rzy ł 
się w ypadek  n a tra fie n ia  na g roź­
n y  n iew ypa ł.

W  ty c h  dn iach  załoga k u tra  ry ­
backiego z U s tk i „Ust-90”  w c ią ­
gnęła na p o k ład  w ra z  ze z łow io ­
ną rybą  g łow icę  to rp e d y  bo jo w e j. 
N a tychm ias t pow iadom iona została 
M a ryn a rka  W ojenna. Do zdążają­
cego z na jw iększą ostrożnością w  
k ie ru n k u  U s tk i k u tra , podeszła 
n a jp ie rw  jednos tka  PRO „R oso­
m ak” , k tó ra  w zię ła  na sw ó j po­
k ła d  ryb a kó w , a następnie o k rę t 
M a ry n a rk i W ojenne j.

W o jsko w i spec ja liśc i po dokona­
n iu  og lędz in  n ie w yp a łu  s tw ie rd z i­
l i ,  że je s t to  g łow ica  bo jow a  n ie ­
m ie ck ie j to rpedy , mocno ju ż  prze­
rdzew ia ła . G łow icę  zabrano z po­
k ła d u  k u tra  i  zdetonow ano na m o­
rzu.

Alkohol i dary zagraniczne

przedmiotem nielegalnego obrotu

nie rezygnują...
WARSZAWA PAP. Mimo licz 

nych kontroli i surowych kar, 
wciąż jeszcze nie brakuje osób 
pragnących nielegalnie' powięk­
szyć swój majątek. Oto Kilka 
przykładów.

Na terenie woj. skierniewic­
kiego wszczęto m. in. śledztwo 
przeciwko czterem kierownicz­
kom sklepów, które brały u- 
dział w aferze związanej ze 

1 spekulacją sztuczną skórą „pol- 
! eorfam”. Dotychczas ustalono, 
' że przyjmowały one jedynie 
, faktury i pieniądze, a nadają- 
j ce się do wyrabiania butów 1 
j toreb tworzywo przekazywano 
i właścicielowi prywatnego zakła­

du szewskiego. W sumie do­
starczono mu 8 tys. metrów 
„polcorfamu” wartości 2 min zł.

OW OCNA okazała sdę akc ja  
fu n kc jo n a riu szy  MO, p rzedstaw i­
c ie li P IH -u  i  U rzędu W o jew ódzk ie ­
go w  gm in ie  B ie law y. U ja w n io n o  
schowane to w a ry  w a rto śc i od k i l ­
ku n a s tu  do 170 tys . z ł. we wszy­
s tk ich  sześciu ko n tro lo w a n ych  pla­
ców kach hand low ych. O d k ry to  
także n ie lega lny  m agazyn u tw o rzo ­
n y  przez p ra co w n ikó w  zarządu GS 
„Sam opom oc C hłopska” . K ie ro w a ­
no ta m  a tra k c y jn e  to w a ry , roz­
prow adzane następnie w śród  zna­
jom ych.

Od począ tku  ro k u  w  w o j. k roś­
n ieńsk im  wszczęto śledztwa w  spra

(Dokończenie na sir. 2)

♦  Kilka słów o praniu mózgów *DZIŚ
W  NUMERZE: W Galerii Sztuki BWA *  Portowcy tracą dystans ♦
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Dzisiaj potrzebny
jest nam czyn!

(Dokończenie ze StT. ł )  je dnos tkow y. P o trzebny jest też 
nam  czyn  w ie lk i.  C zyny, k tó re  

„ , .  , , , , nam  są potrzebne m a ją  na celu
so b ie  za  c e l w y c h o w a n ie  kolej- łączenie nas. P o laków . A le  m usi- 
n y c h  p o k o le ń  n a u k o w c ń w  a  n ie  m y też pam iętać, że d la  każdej 
le k a r z y , k tó r z y  p o  u z y s k a n iu  
d y p lo m u  b ę d ą  m ie l i  w y k o n y ­
w a ć  SWÓj z a w ó d  p e łn ią c  r o lę  O dpow iada jąc na py tan ia  H. K u - 
r iu ż e te n ą  w o b e c  z p o lo c z ^ t w a .  “ £ h
MÓWtł też O anonimowości U- «prawnego u re g u low an ia  po lsk ie  i 
czelni i  braku wielkich nazwisk nauki. W k w ie tn iu  P rezyd ium
_  n n z w fs k  lu d z i  tw o rz ą c y c h  R ',ii du b™ *51*  do S ejm u P R L pro - naz>viSK iu a z i  tw o rz ą c y  t n  Jekt ustaw y 0 s z k o ln ic tw ie  wyż-
aeropag polskiej nauki. • szym. k tó ry  zostanie ro zpa trzony  

przez S e jm  na u roczys te j sesji w 
A N T O N I W AR ZEC H A z Akade- dniu 3 m aja. 

m il  Rolniczej stwierdził że nie- 
s w y k łe  w ażnym  kierunkiem działa­
nia kadry dydaktyczno-naukowej H. K U B IA K  Odwiedził WCZO-

S 5 . 1 M iei? ą Bi-D z is ia j studenci są w pra k tyce  po-  błiotekę Publiczną w Szczeci- 
sostawłeni sami sobie. D oskonale- nie, Zamek Książąt Pomorskich 
nie metod wychowawczych A . W a- o ra z  wizytował plac budowy

Muzycznej w
(M a c * ) '

Także is to tną  redę do badania 
Środowiska s tudenckiego, jego  na­
s tro jó w , potrzeb 1 oczek iw ań w i­
d z ia ł JA N  N IK O Ł A JE W  z AR W 
dz ia łan iach  in s ty tu tó w  na u k  spo­
łecznych . S tw ie rd z ił także, iż  od 
dłuższego Już czasu obserw u je  na 
ucze ln iach , w  re la c ji nauczyc ie l a- 
k a d e m ic k l — student, b ra k  stosun­
k ó w  pa rtn e rsk ich . Ja k  w ięc w  te j 
s y tu a c ji kszta łtow ać postaw y m ło ­
d y c h  lu d z i na m ia rę  naszych cza­
sów?

JO A N N A  IZ B IC K A  z PS m ów iła  
0  po trzeb ie  poszerzania ko n ta k tó w  
k ra jo w y c h  ośrodków  akadem ick ich  
g ośrodkam i w  in n y c h  częściach 
św iata. P ro w in c jo n a liza c ja  nauk i 
to  najlepsza droaa do je j  uoadku. 
N a tom iast F R A N C IS ZE K  GRONO W 
S K I także z PS sze rok ie j k ry ty c e  
podda ł postaw y m łode j k a d ry

Wyższej Szkoły 
Szczecinie.

Biuro skierowań FWP zaprasza

Wczasy świąteczne
OKRĘGOW E Biuro Skiero- rza o potrzebie leczenia na 

wań FW P w Szczecinie dyspo- wczasach profiła ktyczno-leczmi- 
nuje miejscami na siedmio- i czych. 
czternastodniowe wczasy świą­
teczne: w Szklarskiej Porębie, 
Karpaczu, Zakopanem, Między­
górzu, Lądku, Zwardoniu. Za­
kłady pracy nabywać je mogą 
na warunkach sprzedaży kredy 
towej (przelewy) Koszt skiero­
wania na pobyt 14-dniowy 
kształtuje się w granicach od 
3,5 tys. do 7 200 zł. Emeryci i 
renciści mogą nabywać skiero­
wania ulgowe w cenie od 620 
zł do 1 100 zł

Na kwiecień są rów­
nież jeszcze miejsca na 21-dnio 
we wczasy lecznicze we wszy­
stkich miejscowościach zdrojo­
wych. Skierowania wydawane 
są na podstawie zlecenia lęka-

Spotkanie w środowisku kultury
W G ODZINACH popohid ZABIERAJĄC głos H. Kubiak 

ulowych odbyło się, pro- stwierdził m Ln.; — W  starym 
wadzone przez 1 sekreta- stylu powinienem powiedzieć: 
rza KW PZPR Stanisława „postaram się" „dopilnuję’ 
Miśkiewieża, spotkanie Hie „pomogę". Program jaki zaofc- 
ronima Kubiaka z przed- rował w  dziedzinie kultury IX  
stawiciełami szczecińskich Zjazd .jest największym progra- 
środowłsk twórczych. Wziął tnem jak i zaoferowała partia, 
w  nim także udział woje- natomiast możliwości material- 
woda szczeciński St. Ma- ne jego realizacji są dziś naj- 
lec. niższe. Trzeba ratować i urato­

wać co tylko się da (...) Zawsze 
« 1 ¿*,-i a •» * ROZMOWA ludzi kultury — oszczędzano gdy trzeba było —

dzo długiego e czasu obserwuje na członków partii z sekretarzem na kulturze. To co zaoszczędza- 
uczeini całkowity zanik ambicji KC, poprzedzona krótkim wpro no było dla gospodarki małym 

wadzeniem dokonanym przez ułamkiem, w kulturze zaś po- 
sta îe w uczelniach ceiem oodj£. Ł G. Kamińskiego, dotyczyła wodowało straty niewymierne, 
eia zawodu nauczyciela akademie- najistotniejszych problemów śro Dziś, właśnie z tych względów, 
W %  d o łk o w y c h  Kultura jest tą staramy st, maleźć wszelkie
a później nie są w stanie lub nie dziedziną, która szczególnie możliwe gwarancje dla kultury, 
wyrażaja chęci na habilitowanie dotkliwie odczuwa wszystkie głównie w dziedzinie zabezpie- 

.  zagrożenia płynące z nieustabi- czeń prawnych.
W o j c ie c h  p o c z ą t e k , przewód Mzowanej sytuacji gospodarczej,

■lezący ro s z s p  w szczecinie a rozterki moralne czy zagubię- H. Kubiak poinformował o 
, ie> w c?włU °i5€Cnei nie — także polityczne — nie długofalowym programie roz- 

Is S o ta ^ S o lo  > H £ , .  “ rodSS w  ty™ środowisku czymś wy woju kultury przyjętym przez 
ska studenckiego i że najważniej- jątkowym. Do tego dochodzi Biuro Polityczne, zasadzającym 

trudna sytuacja materialna nie- się na aktywizacji społecznego 
Si, n»y rokwimi soć°a£fo-b°towy- których grup zawodowych (pla- ruchu kulturalnego, samorząd- 
mi środowiska, gdyż w tym przed- stycy), oraz pogłębiające się ności i decentralizacji 
“ * a u. braki w sferze zaspokojenia Ustosunkowując się do idei

podstawowych potrzeb społecz- powołania Uniwersytetu Szcze- 
nych (sytuacja na rynku księ- cińskiego sekretarz KC powie- 
garsklm, upowszechnianie kul- dział m. Łn.: — Uniwersytet to 

nie decyzja władz i nie nazwa. 
Musi zaistnieć środowisko,

m io c ie  w ys tępu je  szereg p rob le ­
m ó w  w ym aga jących  na tychm iasto ­
wego rozw iązania

N A S TĘ P N IE  glos zab ra ł H IERO ­
N IM  K U B IA K  W sw oim  w ys tą ­
p ie n iu  o m ó w ił ak tu a ln ą  sytuac ję  
po lskiego ś rodow iska  naukowego 
oraz m łodzieży a ka dem ick ie j. Wie-

tury. film).
W wypowiedziach ruu- 

miejscu

wstać tutaj. Nie widzę żadnej 
innej szansy...

ODPOWIADAJĄC na niepo-

oraz mioaziezy atcaaemicKiej. wie- ^  rfl7 i,.a ni.  HArv s*c*e g0 8am* I«. 1le uwagi poświęcił genezie kryzy- P° 2 juz nie wiadomo który, stwor3!yć. Zjawisko musi po- 
su. Jaki ma miejsce w polskiej problem dotarcia z kulturą 1 - - ^  1 p
nauce, wśród naukowców 1 studen- informacją do załóg polskich
i Ł " ' n . f S S f d Ł f e o “ cl" Sy” ; ha?dI°:v^ h, J. ryb^ c-naukowcem stanowiło model ty- kich (słyszalność Polskiego Ra- 
KiHt !5St X rodf aiu społec*««! “i*/ dia kończy się na Morzu Pół- kojącą wiele środowisk ewen- 
rozumianym sSffmi^lSSw?wania nocnym), a także szkolnictwa tualność „odstabilizowania” po- 
funkc jf naukowca-nauczyciela a- artystycznego (konieczność wpro rządków przedsierpniowych, H. 
kademickiego. schodziły funkcje wadzenia nowych kierunków Kubiak stwierdził z naciskiem: 
SS"“ J Ł  obo°WnC“  ¿ Ä «  program, filii po m ę s k ie j -  W s fe r«  polityki kultural- 
na tę sprawę dzisiaj spoglądać, o- WSMuz.), ruchu wydawniczego nej —- nie ma o tym mowy. 
bojętnie też jakim ocenom będzie- (w kontekście powstania w  Szcze Spróbujmy wszyscy temu proce 
wyższeEo^szkoinictwa  ̂wT’k ra i i*mu ctnie wydawnictwa książkowe- sowi pomóc. Poprzez przelamy- 
simy tak działać aby ten kapitał go, oraz miesięcznika regional- wanie niedobrych emocji, zmia 
jakim jest prawie i 30o tys. ludzi nego), oraz idei powołania Uni- nę postaw...z w yzszym  w ykszta łcen iem  zaczął .  ,
procentow ać. M ó w ił też o k ry z y ,  wersytetu Szczecińskiego. (ms)
gach społecznych ja k ie  m ia ły  
m ieisce w  Polsce, w  okresie  m in io - 
nvch  Po I I  w o in ie  ś w ia to w e j la t.
Sekretne? K*~ H  K u b ia k  s tw ie r­
d z ił-

— Jak  to  się dzie je , że w  sferze 
w stępne j d iagnozy, gdy rozpozna­
je m y  p rzyczyny k ryzysu  jesteśmy 
dobrzy? P o tra fim y  d o k ładn ie  i  pre 
cy z y jn ie  . usta lić  p rzyczyny, k tó re  
spow odow ały n iekorzystne  z jaw isko .
A le  gdy ze s fe ry  diagnozy w k ra ­
czamy w sferę re a liza c ji dokona­
nych  ustaleń, zaczyna ju ż  być n ie ­
dobrze. Tak tru d n o  iest nam w ó w ­
czas zrob ić  coś dobrego... A  po la- 

'tach  owe tra fn e  d iagnozy po w ra ­
ca ją  do nas n iczym  od b ita  fa la  
w postaci ko le jn y c h  k ryzysó w  czy 
przesileń.« O kazuje się. że od d ia ­
gnozy do p ra k ty k i droga  jest w y ­
ją tko w o  daleka i tru d n a . Pamiętać 
też m usim y że każdem u społeczeń­
stw u k tó re  p rzeżyło  k ryzys  po­
trzebna jest s tab ilizac ja . Jest to  
na tu ra ln e  dążenie. A  bardzo często 
orzy te j o ka z ji p o ja w ia ją  się różn i 
pochlebcy k tó rz y  zaczynają głosić 
pochw a ły  d la  is tn ie jącego stanu.
Tw ie rdzą  te  ju ż  jes t dobrze, te  
i« * J e s t  spokó j że iuż zapanowała 
s tab ilizac ja ... Jest to  na jlepsza d ro ­
ga do b raku  zdecydow anych i  kon 
k re tn y c h  dz ia łań  jak ie  wyznacza 
nam przecież diagnoza.

— D z is ia j potrzebny Jest nam 
*zyn. Czyn mały. Indywidualny.

Konkurs na pisankę
wielkanocną

M U ZE U M  Regionalne w  W olin ie , 
u l. Boh. S ta lin g ra d u  24, te l. 183, Mu 
zeum R ybo łów stw a  M orskiego w  
Ś w inou jśc iu , p lac Rybaka 1, te l. 
24-26 1 K lu b  M iędzynarodow ej P ra ­
sy i  K s ią ż k i w  Ś w inou jśc iu , u l.  Ma 
ry n a rz y  7. te l. 44-40 o g ło s iły  k o n ­
k u rs  na pisankę w ie lkanocną. 
U czestn ik iem  k o n ku rsu  może być 
każdy , a te chn ika  w yko n a n ia  p i-  
sanek-kraszanek je s t dow o lna . Do­
sta rczyć należy m in im u m  2 sztuki, 
do k tó ry c h  dołączyć trzeba k a rtk ę  
zaw iera jącą  im ię  i  nazw isko w y k o ­
naw cy, w iek , m ie jsce zam ieszkania 
i  zawód. T e rm in  składan ia  prac U 
o rg a n iza to rów  lu b  w  Dzia le  K u l­
tu ra ln o -O św ia to w ym  RS w „P rasa  — 
K siążka — R uch”  u l.  Czackiego Ja 
— do 1 k w ie tn ia  b r.

O rgan iza to rzy  p rze w id u ją  liczne
nagrody rzeczowe i  d yp lo m y. Na­
desłane prace nłe podlegają zwrot< 

P isank i zostaną sprzedane na
a u k c ji, z k tó re j dochód przeznaczo 
ny będzie d la  P o lskiego Zw iązkU  
N iew idom ych .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I NA W EJŚC IU :

m/s ,,K p t. S ta n k ie w icz ”  
Szwecji,

m/s „W iła ”  z L u b e k i, 
m/s ..W arka ”  z RFN.

S T A T K I NA  W Y JŚC IU :

n ie  p rze w id u je  się.

Rejestracja 
SD PRL

W A R S ZA W A  PAP 24 bm w  U -
rzędzie S to łecznym  w  W arszaw ie 
zare jestrow ane zosta ło  S towarzyszę 
n ie  D z ie n n ika rzy  P o lsk ie j Rzeczy­
po sp o lite j Lu d o w e j. S towarzyszenie 
zare jestrow ane zosta ło  ja k o  orga­
n izac ja  ogó lnopolska S iedziba cen­
tra ln y c h  w ła d z  SD P R L  m ieści się 
w  W arszaw ie Z  c h w ilą  zare jestro ­
w an ia  stowarzyszenie uzyskało oso­
bowość oraw ną.

D ecyzję  o re je s tra c ji przekazano 
na ręce p rze d s ta w ic ie li tym czaso­
w ych  w ładz s tow arzyszenia: K le ­
mensa K rzyża  górskiego, F lo riana  
D lużaka. Z b ign iew a Łakom skiego  1 
H enryka  M azie juka .

Zainteresowanie
nie słabnie
(Dokończenie ze sir. 1)

kładów pracy, które będą pro­
wadzić u siebie zbiórkę ma­
kulatury pobierając w za­
mian talony na trzecią w tej 
serii książkę — „Serce” Am i­
cisa. Tak odbędzie się więc 
zbjórka w Stoczni „Parnica”, w 
„Spomaszu”, Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Kolejowego.
Szczecińskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Drzewnego. ^Zachęca 
my i innych do kontaktowania 
się ze Szczecińskim Towarzyst­
wem Kultury (369-67) w spra­
wie trybu zbió-ki, odbiera,nia 
talonów i przewozu makulatu­
ry do Papierń4 „Skolwin”

Termin i tryb zbiórki od o- 
sób indywidualnych ogłosimy 
w najbliższym czasie. Poinfor­
mujemy także Czytelników o 
działaniach, które powinny wy­
eliminować dotychczasowe błę­
dy w przebiegu akcji. Nad 
sprawą tą , obradować będzie 
Społeczna Rada Wydawnicza 
przy STK w przyszłym tygo­
dniu.

(jf)

nie rezygnują...
(Dokończenie ze str. 1)

wach dotyczących  to w a ró w  w a rto ­
śc i ponad 50 m in  zł. M. in . p ra ­
cow n icy  WSS ..Społem ”  w  K rośn ie  
w y s ta w ia li f ik c y jn e  dow ody skupu 
bu te lek , up ra w n ia ją ce  do doda tko ­
wego zakupu a lkoho lu . W  ten  spo­
sób n aby to  ponad 2 tys. bu te lek  
w ó d k i Funkc jona riusze  Kom endy

n ie  przez p la c ó w k i WSS 1 WZSR 
zarządzenia o  w yw ieszan iu  in fo r ­
m a c ji do tyczących  sposobu rea liza ­
c j i  k a r t  zaopatrzenia o raz ilo śc i l  
a so rtym en tu  b ieżących dostaw  to ­
w arów . S poro  nadużyć m ia ło  m ie j­
sce p rzy  o k a z ji tzw . sprzedaży 
w iązane j d la  ro ln ik ó w  

Do końca lu tego  Inspekto rzy 
P IH  w  w o j. z ie lonogórsk im  skon-

M ie js k łe j MO w  Sanoku u ja w n il i  tro lo w a łi b lisko  300 p laców ek han- 
m elinę. w  k tó re j hand low ano a l-  d lo w ych  s tw ie rdza jąc  w  co czw ar- 
koho le ra  o raz  to w a ra m i pochodzą- ^-1 różnego ro d za ju  nadużycia  i  
cym i z zagranicznej pom ocy cha - n iep raw id łow ośc i. N ajczęście j chodzi 
ry ta ty w n e j. Podczas re w iz ji w  o u k ry w a n ie  to w a ró w  przed k lie n - 
m ieszkan iu  63-le tn ie j m ieszkanki tam l. M. In. w  sk lep ie  S pó łdz ie ln i 
Sanoka znaleziono pokaźne zapasy In w a lid ó w  w  Z ie lone j Górze u k ry -  
a r ty k u łó w  spożywczych odżyw ek to w a ry  na k w o tę  173 tys. zł, a 
d la  dziecL o k  5Ó kg  m leka  w  p ro - 1eRo k ie ro w n iczka  p row adz iła  sprze 
S2ku. p rze tw o ry  owocowe, a także daż a r ty k u łó w  reg lam entow anych 
sporo garderoby w  ty m  u b ranka  ńez k a rte k  Dość często n o tu je  się 
i  b ie liznę  dziecięca Z na lez iono  nadużycia  podczas orzeceny tow a- 
rów nież k ilkanaśc ie  bu te lek  s p iry -  ro w  M ia ły  też m iejsce p rzypadk i 
tusu  i  w ó d k i, b lisko  pó ł m ilio n a  z ło  sprzedawania a lko h o lu  na nodsta- 
tv c h  w  gotówce oraz z łotą b iżu te - w ie  fik c y jn y c h , sfałszowanych a - 
rie  x m e tka m i h a n d lo w y m i — w a r- m ów ień  M  ln  tego rodza ju  sprze- 
tości ponad 600 tys  zł. da* 268 bu te lek  sp iry tu s u  u ja w n io ­

no w  Z ie lo n e l Górze.
E fek tem  system atycznych  y ^ n t r ^ -  T .. 

ł i  prow adzonych  w  w o j. leszczyn, 
sk lm  jest m. in  ponad 50 postę. 
powań p rzygo tow aw czych  wszczę­
ty c h  przede w s z y s tk im ' p rzec iw ko 
speku lan tom  oraz  b im b ro w n iko m .
N ag m in n ym  z ja w is k ie m  w  ty m  
w o je w ó d z tw ie  je s t n ieprzestrzega-

U l a w n i l  s i ^ ,
WARSZAWA PAP. Po kilku­

miesięcznej przerwie —  pi­
sze w środowym numerze „Try­
buny Ludu" dziennikarz tego pis­
ma —  na publicznej arenie poja­
wił się znów red. Stefan Brat­
kowski, znany do niedawna z po­
uczeń, udzielania gwarancji, wzy­
wania, opelowon:a. Zwołał on 
konferencję prasawg dla dzienni­
karzy zagranicznych. Można by to 
uznać za jego asabistg spra-wę, 
gdyby nie zagadnienia poruszane 
na tym spotkaniu. S. Bratkowski 
—  pisze „Trybuna Ludu" —  zaape 
lował o zainteresowanie się na­
szymi wewnętrzny rł? problemami 
opinii światowej i zbadanie na­
szej sytuacji. Dziwne iest to, że 
ci sami kidzie, którzy niedawno 
straszyli wszystkich „obcą inter­
wencją" tak łatwo jej teraz prag­

ną. Jednakże S. 8rotkowski wy­
stępował w imieniu „środowiska" 
i tym samym nie jest to już je­
go sprawą osobistą.

S. Brotkowsk poinformował 
dziennikarzy zachoanich, że me 
będzie w Polsce socjalistycznej 
odnowy, że władze nie potrzebu­
ją oni narodu, ani inteligencji, 
ani Kościoła, ani dziennikarzy. 
Nie wykluczył też .zimnej" ani 
„gorącej wojny domowej"

Wszystkie antypolskie centrale 
na świecie —- pisze „Trybuna Lu­
du" —  marzą o takich „rewela­
cjach" znad W<sły. zwłaszcza skła 
danych w imieniu władz nie ist­
niejącego SDP Wprawdzie S. 
Bratkowski podaje, iż 2 tys. dzien­
nikarzy pozostało bez pracy a 15

proc. strać ło posadę, aie przy­
znaje, że dokładnych danych nie 
posiada. Więc jak jest z wiary­
godnością źródła informacji? Za­
chodnie agencje prasowe znają 
robotę chętnie informacje bra­
ły bez żadnych zastrzeżeń, dzięki 
który n —  stwierdza „Trybuna Lu­
du" — popłynęły w świat mro­
żące krew w żyłach wadomości, 
tym bardziej że pochodziły prze­
cież „z miarodajnego źródła" ja­
kim jest S. Bratkowski. Wpraw­
dzie agencje zachodnie od daw­
na podają, że S. Bratkowski „był 
w podziemiu" —  pisze dzienni­
karz „Trybuny Ludu” —  lecz w 
Warszawie wiadomo, ż nigdzie' 
się on me ukrywał nikt go me 
szukał. Może należy do tych. któ­
rzy obrażeń- są na władze że ich 
nie zamknęły?

Morderca 
i gwałciciel 

aresztowani
K R A K Ó W  P A P  Jak  D oinform o­

w a ła  Kom enda W ojew ódzka MO w  
K ra k o w ie  w  N ow e j H ucie u ję to  
sprawce zabójstw a 16-Ietnie1 ko b ie ­
ty.

W cześniej trzech ch łopców  zgło­
s iło  m i l ic j i  o  zna lezien iu  ko ło  K op­
ca W andy zw łok  ko b ie ty  Okazała 
się n ia  zaginiona 5 bm  lfi- le tn ia  
uczennica 7 k lasy  szko ły  specfa lne j 
w  N ow ej H ucie O g lędz iny m !ei«;ca 
w ykaza ły , że zam ordowana ona zo­
stała na tle  seksualnym . W  w y n ik u  
energ icznych dzia łań  op e ra cy jn ych  
do  15 godzinach usta lono  sorawcę 
zabójstwa Okazał sie n im  20-letni 
Jerzy B 1unak jednego z nowo­
hu ck ich  ochotn iczych  h u fc ó w  D rą ­
cy  na stałe zam ieszkały w  Ja ro ­
s ław iu  Z a trzvm a n v  p rzyzna ł się do 
dokonania zabó js tw a P rzec iw ko 
n iem u toczy sie postępowanie w  
trv h ie  doraźnym

N atom iast w  Szczucinie w  w o j. 
ta rn o w sk im  m ło d y  mężczyzna do­
ko n a ł g w a łtu  na iO -le tn ie j uczenni­
cy 3 k lasy  m ie jscow e l szko ły  pod­
staw ow e j W  w v n ik u  In tensyw nego 
śledztwa prow adzonego ood nadzo­
rem  K om endy W o lew ódzk ie i "»o 
w  T a rnow ie  zatr»vm eno Tv)J -'i ' - ’ ne 
«o o ten  czyn 21-lefcniego p racow ­
n ika  o d dz ia łu  ko le jow ego  H u tv  im . 
Lenina
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Komunikat LOT-u
Z  D N IE M  29 bm . zm ie n io n y  zo­

s ta je  ro zk ła d  lo tó w  na tras ie  Szcze 
c in  — W arszawa oraz u rucham iane  
zosta je  d ru g ie  po łączenie lo tn icze  
z W arszawą, i  ta k ;

o d lo ty  ze Szczecina do W arsza­
w y  o godz. 8.35 (p rz y lo t g. 10.05) 
i  o godz. 19.30 (p rz y lo t o  g. 21),

o d lo ty  z W arszaw y do Szczecina 
o g. 6.30 (p rz y lo t g. 8) 1 o  godz. 
17.25 (p rz y lo t g. 18.55). R e jsy samo­
lo tó w  w y k o n yw a n e  będą codzien­
n ie  z w y ją tk ie m  sobót i  n iedz ie l.

O d jazdy au tobusu  na lo tn is k o  Go­
le n ió w  sprzed B iu ra  M ie jsk iego  
LO T  odbyw ać się będą o godz. 7.05 
na re js  ra n n y  i  o godz. 18 na re js
w ieczo rny .

W okres ie  od 21 czerwca do 31 
s ie rp n ia  b r. u ru ch o m io n e  zostanie 
trzec ie  połączenie Szczecina z W ar­
szawą w  godzinach  popo łu& n.o- 

. w ych  oraz połączenia ze Szczecina 
do K a to w ic  i  K ra ko w a .

Szczegółowy
program

(Dokończenie ze str. 1)

3 IV  — godz. 13.30 — „Akto 
rzy” — film  o pobycie warsza­
wskiej PWST w USA. Słowo 
wstępne wygłosi Tadeusz Fa­
ber - -  dyrektor PWST z W ar­
szawy, godz. 16 — „Grand Ho­
tel” — Teatr STU, godz. 18 — 
s-potkanie z Krzysztofem Jasiń­
skim, dyrektorem Teatru STU, 
godz. 20 — „Pałac” wg W. M y­
śliwskiego, monodram w wyko­
naniu Jerzego Kopczewskiego
— Bułeczki z Młodzieżowego 
Centrum Kultury w Krakowie.

4 IV  — godz. I ł  — „Kieszon­
kowe przygody” Bułata Oku­
dżawy, spektakl Teatru Lalek 
„Pleciuga” w Szczecinie, godz. 
15 — „Tak tu cicho o zmierz­
chu” B. Wasiliewa, występują: 
Magda Teresa Wójcik i Hen­
ryk Boukołowski, Teatr Adek­
watny Warszawa, godz. 17 — 
„Łotrzyce" A. Osieckiej grają 
Ewa Wrońska i Urszula No­
wacka ze szczecińskiego Teatru 
Współczesnego, godz. 17 i 20 — 
„Poza rzeczywistością” S. I. 
Wikiewicza, Bałtycki Teatr Dra 
matyczny z Koszalina.

5 IV  — godz. 12 spotkanie 
młodzieży z Piotrem Probo- 
szem z Istebnej, godz. 16 —  
mini-recital Elżbiety Okupskiej, 
godz. 17 — spotkanie z wykła­
dowcami PWST w Krakowie, 
godz. 18 — „Upadki Bunga” S. 
I. Witkiewicza w wykonaniu 
Janiny Bocheńskiej, Jacka Po­
laczka i Sylwestra Woroniec- 
kiego z Teatru Polskiego, godz. 
18 i 19.30 — „Cóżeś się tak w y­
stroił dla świata tego” wg B. 
Leśmiana i poetów powojen­
nych, Teatr Adekwatny z W ar­
szawy.

PROGRAM w tej postaci w 
całości prezentowany będzie w  
Teatrze Lalek „Pleciuga” przy 
ul. Kaszubskiej. Niektóre z im­
prez odbędą się także w  za­
kładowych domach kultury i 
klubach. Jak już podawaliśmy
— bilety są do nabycia w  ka­
sie „Pleciugi” od dzisiaj, od 15 
do 18.

<jf)

,,L’ Italia del Popolo” o wydarzeniach w Polsce

Zawierzono 
zdrowemu rozsądkowi

R Z Y M  PAP, W ostatnim (11) numerze tygodnika par W  re ­
publikańskiej „LTtalia del Popolo” ukazał się artykuł piorą 
Giorgio Dalia Bella, zatytułowany „Polska: raeje drugiej 
strony”.
PO skrótowym nakreśleniu galo dzieło uprzemysłowienia 

na wstępie genezy ustanowię- wybitnie rolniczego kraju, któ- 
nia w powojennej Polsce je j rym była Polska pr ze dwoje n- 
systemu rządów, Dalia Bella na. Wszystko to w warunkach 
opisuje kilka najtrudniejszych ciężkich zniszczeń, 
problemów wobec których sta- w ł a ś c i w y  temat artykułu ,,L’ita 
nęło na samym początku ¡¡a dci popolo” stanowią jednak 
wskrzeszone państwo polskie: polskie wydarzenia ostatnich kilku-
nr7Pm ips7C 7PTłie  7P wschodu na nastu m ies iŚc V- „R o z w ija ją c  s łusz- p rz e m ie s z c z e m e  ze W b u w u u  k ry ty k ę  rządu  — pisze D a lia
zachód trzeciej części ludności B e lla  — k tó ry  n ie  zawsze p o tra f i ł 
polskiej i ofiary, jakich wyma- zrozum ieć  i  ro zw ią zyw a ć  p ro b le m y  
*  * --------------------- k la s  p ra cu ją cych , p o w s ta je  w  P o l­

sce n o w y  zw iązek zaw odow y. Z w ią  
zek, k tó re g o  p ie rw o tn ą  in te n c ją  
tby ło  o trzą śn ię c ie  się z b ie rnośc i i  
w y s tą p ie n ie  p rz e c iw k o  p rz y w ile jo m  
'b iu ro k ra ty c z n y m  i  społecznym , 
akcep tow anym  w ówczas i  in s tru - 
m en ta lizow a inym  przez rząd  poprzez 
w szys tk ie  jego  in s ty tu c je , łączn ie  
ze zw iązkam i z a w o d o w ym i” .

A le  w  p ew nym  m om encie  „S o li­
darność”  a śc iś le j m ó w ią c  je j  eks 
tre m is tyczn e  s k rz y d ło  — pisze da­
le j D a lia  B e lla  — za m yka ją c  oczy 
na rzeczyw is tość, zaczyna w ysuw ać 
ja k o  s w ó j ce l n a jw a żn ie jszy  odrzu­
cen ie  przeszłości oraz ze rw an ie  z 
system em  i  je g o  so juszam i.

W obec żądań e ks tre m is tó w  z „S o ­
lid a rn o ś c i”  — stw ie rd za  „L T ta lia  
de l P opo lo ”  — lu d z ie  rządzący 
P o lska, m ie li d w ie  p e rs p e k ty w y  — 
a lb o  ro z le w  k rw i,  p rzede w szyst­
k im  p o ls k ie j,  a następn ie , b yć  m o­
że ró w n ie ż  k r w i  in n y c h  narodów , 
a lbo  ude rzen ie  p o w strzym u jące , 
p rz y w o ła n ie  do rzeczyw is tośc i. „T o  
w ła śn ie  u c z y n il i lu d z ie  rządzący 
P o lską  — pisze D a lia  B e lla  — za­
w ie rz y li zd ro w e m u  rozsądkow i lu ­
d z i p ra cy , n a jb a rd z ie j św iadom ej 
części „S o lid a rn o ś c i”  1 „K o ś c io lo -

,,O C ZY W IŚ C IE  ty m , k tó rz y  chcie 
l ib y  w yc iągnąć  z p o ls k ie j sy tu a c ji 
m a ks im u m  p ro p a gandow ych  ko rzys  
c i — s tw ie rd za  D a lia  B e lla  - -  p rz y ­
d a ło b y  się k ilk a d z ie s ią t tys ię cy  za­
b ity c h .

I  zapewne ja k ie ś  w ie lk ie  męczeń­
sk ie  nazw isko , k tó re  p os łuży łoby  
za sztandar a rm ii b iednych  po ls­
k ic h  e m ig ra n tó w  z A m e ry k i, F ra n ­
c j i ,  W . B ry ta n i i  i  K anady .

N ic  z tego się je d n a k  n ie  w y d a ­
rz y ło  i  m ie jm y  nadzie ję , że nie 
w y d a rz y  się ró w n ie ż  w  przyszłości; 
że z d ro w y  rozsądek w szystk ich  
s tro n  w  Polsce i  n ie  ty lk o  w  P o l­
sce w eźm ie górę  i  zw yc ię ży” .

N a  zakończen ie  a r ty k u łu  au to r 
opow iada  się za okazan iem  pom o­
cy Polsce, aby „m o g ła  na nowo 
pod jąć sw o ją  d rogę ”  i  w ys tępu je  
p rze c iw ko  w sze lk im  sa n kc jo m  e ko ­

nom icznym , w sze lk im  sa n kc jo m  
m o ra ln ym , „ k tó r e  b rzm ią  ja k  fą ry -  
zeuszowski w y k rę t”  ł  w sze lk im  
sa n kc jo m  p o lity c z n y m .

11-METROWEJ ■wysoko­
ści postać z brązu przed­
stawiająca W illiam a Pen- 
na, założyciela F ila d e lfii 
(l. 1681—82) w ieńczy n a j­
wyższy budynek w  tym  
mieście — X V  111-wieczny 
ratusz. F ilade lfia , 5 -m ilio - 
noioa stolica stanu Pen­
sylwania, była stolicą St. 
Zjednoczonych w  latach  
1780—1800; tu  podpisano 
D eklarację Niepodległości 
w  1776 roku.

(CAF  -  AP)

„Mołnia-3” na orbicie
M O S K W A  P A P . W środę V 

Z w ią z k u  R a dz ieck im  um ieszczono 
na o rb ic ie  ko le jn e g o  sztucznego 
sa te litę  Z ie m i „M o łn ia -3 ” .

P a ra m e try  o rb ity  są n as tępu ją ­
ce: apogeum  — 40 615 k ilo m e tró w  
od s tro n y  p ó łk u li pó łnocne j, p e r i-  
geum  — 656 k ilo m e tró w  od s tro n y  
p ó łk u li p o łu d n io w e j, k ą t n a ch y le ­
n ia  o rb ity  — 62,9 stopnia.

S a te litę  um ieszczono na o rb ic ie  
w  ce lu  rozb u d o w y  system u te le - 
łączności da lek iego  zasięgu, um oż­
liw ie n ia  p rzekazyw an ia  p rog ram ów  
ce n tra ln e j te le w iz ji ra d z ie ck ie j do 
p u n k tó w  system u „O rb ita ”  oraz 
rozszerzenia w spó łp racy  m iędzyna­
ro d o w e j w  p rzes trzen i kosm iczne j.

W szystk ie  u rządzen ia  p ra cu ją  no r 
m a ln ie .

Pryszczyca w  Danii
i północnych okręgach NRD

KOPENHAGA; BERLIN  PAP.
Z  Kopenhagi napływają infor­
macje o dalszym szerzeniu się 
pryszczycy. Całą wschodnią część 
wyspy Fionia, położonej mię­
dzy Jutlandią a Zelandią, uzna­
no tymczasem za obszar za­
mknięty, bądź też obszar pod 
obserwacją

Dziennik „Neues Deutschland" 
poinformował o wystąpieniu 
pryszczycy w niektórych sta­
dach bydła w  okręgu Rostock

i Neubrandenburg. Dla zapóbie 
żenią szerzeniu się pryszczycy 
wprowadzono strefy zamknięte 
i ochronne. Ani obcokrajowcy 
ani obywatele NRD nie mogą 
odbywać podróży do okręgów 
północnych, do powiatów Wan- 
klam, Wolgast, Greifswald, 
Grimen, Stralsund oraz na wys 
pę Rugię. O pryszczycy w  NRD  
poinformowano międzynarodo­
wą organizację kontroli chorób 
zwierzęcych.

W Danii izolowano właścicieli 
gospodarstw, w których stwier­
dzono pryszczycę w trzodzie 
chlewnej i u bydła, oraz wszy­
stkie inne osoby, które miały 
kontakt ze zwierzętami. Do 
środy zabito blisko 1500 zwie­
rząt. Przypuszczalnie w co naj­
mniej trzech spośród pięciu 
przypadków pryszczycy, wirus 
został przeniesiony przez wete­
rynarza.

K IL K A  K R A JÓ W , w  ty m  USA, 
N o rw eg ia , F in la n d ia , Szwecja i  J a ­
p on ia  z a b ro n iły  im p o rtu  duńsk ich  
p ro d u k tó w  m ięsnych  i  m lecza r­
sk ich . S tra ty  hodow ców  duń sk ich  
ok re ś la  się na co n a jm n ie j 2 m ld  
ko ron .

D u ń sk i m in is te r  ro ln ic tw a  B lm e rn  
W esth, u d a ł się na w yspę F io n ia  
w  środę, aby zapew nić  fa rm e ró w , 
iż  rząd d u ń s k i c zyn i wszystko, co 
w  jego  m ocy d la  zaham ow an ia  e- 
p id e ra ii i  że fa rm e rz y  o trzym a ją  
odszkodow anie.

W ystaw a  ro ln icza . k tó ra  m ia ła  
b yć  o tw a rta  w  Odense na w ysp ie  
F io n ia  zosta ła  odw o łana.

Uroczystości 
w Taszkiencie
M O S K W A  P A P . W  Pałacu P rzy ­

ja ź n i N a ro d ó w  w  Taszk ienc ie  od ­
b y ło  się w  środę u roczyste  posie­
dzenie z o k a z ji w ręczen ia  U zb e k i­
s ta n o w i O rde ru  Len ina . R epub lice  
p rzyznano to  w ysok ie  odznaczenie 
za sukcesy w  ro z w o ju  p ro d u k c ji 
ba w e łn y  i  in n y c h  u p raw .

O dznaczenie w rę c z y ł p rzeds taw i­
c ie lom  re p u b lik i Leon id  B reżn iew , 
k tó ry  następnie w yg ło s ił przem ó­
w ien ie .

Z  k o le i zab ra ł g los p ie rw szy  se­
k re ta rz  KC K P  U zbekis tanu  Sza- 
ra f  R aszidow , k tó ry  w  im ie n iu  
lu d z i p ra c y  re p u b lik i w y ra z ił go­
rącą  wdzięczność za w ysoką ocenę 
p racy  ro b o tn ik ó w , ro ln ik ó w  1 in ­
te lig e n c ji U zbekis tanu . O św iadczył, 
że uczyn ią  o n i w szystko, aby u- 
czcić p rzypada jącą  w  ty m  ro k u  60 
rocznicę u tw o rze n ia  ZSRR now ym i 
sukcesam i w  pracy.

•  D Z IŚ  zb ie ra  się Rada 
Bezpieczeństwa, b y  om ów ić 
skargę N ik a ra g u i p rzec iw ko  
U SA o p rzyg o to w yw a n ie  i; i-  
w a z ji. Członek k ie ro w n ic tw a  
N ik a ra g u i, D a n ie l O rtega Sa- 
averda, p rz y b y ł do Nowego 
J o rk u , gdzie spo tka ł się z se­
k re ta rze m  genera lnym  . ONZ. 
Ja v ie re m  Perezera de C ue lla - 
rem .

•  W C O LO RADO  SPRINGS 
zakończy ły  się ob ra d y  g ru ­
p y  p la n o w a n ia  nuk learnego 
N A TO . Uczestn iczący w  po ­
siedzen iu  m in is tro w ie  ob rony  
13 k ra jó w  b lo k u  (bez F ra n c ji 
1 Is la n d ii)  p o tw ie rd z ili re a li­
zację d e cyz ji N A T O  z 1979 
ro k u  w  spraw ie  rozm ieszcze­
n ia  w  E u ro p ie  zachodn ie j no­
w y c h  a m e ryka ń sk ich  ra k ie t 
n u k le a rn y c h  średniego zasię­
gu, je ś li am erykańsko -radz iee - 
k ie  ro zm o w y genew skie n ie  
p rzyn iosą  p o zy tyw n ych  w y n i­
ków .

•  P R Z E B Y W A JĄ C Y  W USA 
p re zyd e n t W łoch  S andro P e r- 
t in i p rzep row adz i dziś rozm o­
w y  z p rezydentem  Reaganem.

•  W O JSKA in d y js k ie  sta­
c jo n u ją ce  w zd łuż  g ra n icy  z 
Bangladeszem  zosta ły  posta­
w ione  w  stan  gotow ości, w 
zw iązku  z zam achem  stanu 
dokonanym  w  Bangladeszu.

•  P R EM IER  F ra n c ji,  P ie rre  
M a u ro y  p rzyb yw a  dziś do 
B onn na rozm ow y z ka n c le ­
rzem  H e lm u tem  S chm idtem . 
Tego samego dn ia  w  Paryżu  
sp o tka ją  się p rezydent F ra n ­
c j i ,  F ranco is  M itte r ra n d  i 
p rzew odn iczący zachodn ion ie - 
m ie c k ie j SPD, przew odn iczący 
M ię d zyn a ro d ó w k i S oc ja lis tycz ­
ne j. W illy  B rand t.

Podczas środowej audiencji generalnej

Papież apeluje
do rodaków o rozwagę
RZYM  PAP. Na audiencji generalnej na Placu św. Piotra w  

Watykanie 24 bm. papież Jan Paweł I I  zaapelował do Pola­
ków o „unikanie nierozważnych reakcji zbiorowych” i o „roz­
tropne określanie swoich wymagań indywidualnych i społecz­
nych”.
APEL TEN znalazł się w czas audiencji generalnej na 

„modlitwie do Matki Boskiej Placu św. Piotra krótki potkaz 
Jasnogórskiej”, wygłoszonej po swego kunsztu cyrkowego. W  
polsku w obecności grupy piel- rozmowie z amb. Łunkowem 
grzymów polskich i będącej papież podziękował za wystę- 
kontynuacją podobnych mo- py i  dodał na zakończenie roz- 
dlLtw z poprzednich audiencji mowy: „było to duże wydarzę- 
środowych. nie”.

Tym razem Jan Paweł I I  pro 
sił w modlitwie o pomoc w * *  *
znalezieniu sił do „pracy dla JAN PAWEŁ n  przyjąi o. Je- 
dobra wspólnego, unikanie nie- susa Delgado. b. sekretarza zamor- 
rozważnych reakcji zbiorowych, dowanego przed dwoma laty, pod-
a ta k ż e  rn 7 tm n n e f fo  o k r e ś la n ia  czas o d p ra w ia n ia  mszy św. a rc y b i-  a  ta k ż e  ro z t ro p n e g o  O Kresicum a skupa San SalvadOTU, R om ero  i
s w o ic h  w y m a g a ń  u n d y w id u a l-  o d b y ł z n im  b lisko  dw ugodzinną  
n y c h  i s p o łe c z n y c h  —  o ra z  d a -  rozm owę.
lekosiężnego spojrzenia w  przy- Po >BoOHmta tym. dziennikarze 
szłość narodową . włoscy zwrócili się do o. Delgado

Na Placu św. Piotra zapeł- * pytaniem, co sądzi on o zapowie 
onym przez wielotysięczny ‘L S Ł

tłum obecni byli podczas wośeiach rokowań między rządem
audiencji artyści z odbywała- a powstańcami salwadorsfcimi. Je- auaiencji artyści z oaoywają sus DelRad0i daiąc do zrozUmienia.
ce g o  to u rn e e  p o  W ło s z e c h  c y r -  że n ieca ła  h ie ra rch ia  kośc ie lna  w  
k u  m o s k ie w s k ie g o .  Z a p ro s z o n o  S a lw adorze podzie la  jego  s ta n o w i- 
in h  na  a n d ip n r ip  w  z w ią z k u  7 sko ' o św ia d czy ł: „Jestem  przedsta - ic n  n a  a u a ie n c ję  w  z w ią z s u  z w łc ie le m  K ośc io ła  i  sądzę, że w szy-
zyezemem wyrażonym przez stkie strony powinny być obecne 
ten zespół, aby zobaczyć się Z w trakcie rozwiązywania probłe- 
nanipżpm mów kraju. Strony te powinnyyapiciciu. przede wszystkim doprowadzić do

Jan Paweł I I,  który pozdra- pojednania”, 
w iał wszystkie większe grupy _My ^  KościolB _  stwier.  
uczestniczące w audiencji, dził Ddgado — nie możemy, o 
zwrócił Się ze słowami powi- czym przypomniał papież, wypowla 
tania również do liczącej 110 da6 się jak politycy i dlatego mó- 
osób grupy cyrkowców radziec-
kich, której towarzyszył amba- będą i niezależnie od ich rezui- 
sador ZSRR w Rzymie, N iko- tatów konieczne będzie podjęcie 
łaj Łunkow wysiłków politycznych celem do-

„Witam przedstawicieli cyrku 
radzieckiego — powiedział pa­
pież w języku rosyjskim — I 
jestem rad widzieć ich dziś na 
audiencji. Życzę wam sukcesów 
w waszej trudnej pracy, która 
przynosi ludziom radość i uspo 
kojenie w  naszym burzliwym  
życiu”.

W  trakcie audiencji papież 
zatrzymał się przy grupie ra­
dzieckich artystów cyrkowych i 
rozmawiał z niektórymi z nich. 
Rozmawiał również z ambasa­
dorem Łunkowem.

Artyści radzieccy dali pod­

prow adzen ia  do po je d n a n ia ” .

DEMONSTRACJA  
ANTYPAPIESKA  

W GLASGOW
W  ŚRODĘ, k ilk u d z ie s ię c iu  p ro ­

te s ta n tó w  i  zw o le n n ikó w  och ro n y  
ś rodow iska  dem onstrow a ło  w spó l­
n ie  w  G lasgow  sw o ją  niechęć wo­
bec p la n o w a n e j w iz y ty  papieża Ja­
na P aw ła  I I  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

D e m o n stra n c i z e b ra li się w  p a r­
ku . z k tó re g o  usuw a się na pe­
w ie n  czas d rzew a. aby zapew nić 
lepszy W idok w  czasie m szy. jaką  
o d p ra w i tam  papież. E ko log iśc i 
w alczą p rze c iw  przenoszeniu drzew , 
a p ro te s ta n c i uw aża ła , że w iz y ta  
g ło w y  K ośc io ła  k a to lic k ie g o  zagra­
ża ich re l ig i jn e j niezależności.
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Gdy brak czelginlnych ttnienniów

Marszalek w grobie
sią przewraca«.

PODCZAS pamiętnych wyda gly być zupełnie inne. Zacho- należy spoglądać także z sym- 
rzeń 1968 roku działająca w  dziła bowiem możliwość wyeli- patią i zainteresowaniem? O - 
Polsce opozycja polityczna w  minowania go z politycznej czywiście że tak! 
sposób zdecydowany zrzuciła gry. Istniały w  tym czasie do-
wszelkie maskujące ją zasłony wody świadczące o jego anty- Pc>ia k ó w  po lega  m . in.gi na tym , 
i  przystąpiła do działania. Za- socjalistycznej działalności, któ że pan a . M ic h n ik  n ie  b y ł ju ż  
planowany wówczas zamach re mogły się stać podstawą do *askaw . w
stanu i  rozpoczęta kampania wytoczenia Michnikowi procesu ^o^ego domu? ‘ą y
o opanowanie umysłów Pola- karnego. Jednak tak się nie P rz y p o m n ijm y  w ięc k i lk a  szcze- 
ków a zwłaszcza młodego po- stało. Na przeszkodzie stanęła | 4,& r/ chm| i | oś1 st|.a0na ,$ £ ¡ 5 1 2  
kolenia nie udała się. Część lansowana w  latach 70̂  w Pol- M ia n o w ic ie  m łodz ieńcze  la ta  M ich - 
komandosów" z tego okresu sce koncepcja, iż jesteśmy tak n ik a  p rz y p a d a ją  na czas zw any 

wyjechała za granice. silni i zwarci ideowo, że stać c ^ ^ z i n a ^ Ł n k a ^ a T
W  kraju pozostali ci, którzy nas na tolerowanie rodzimej m S r a ł l  w ó w S  eksponow ane sta- 

m ieli działać otwarcie i jawnie opozycji... now iska  w  re so rc ie  bezpieczeństwa
* W Ar7a(,  ftdonowY nar a sol nad M IC H N IK  po 1976 ro k u  w y ją t -  i  w ym ia rze  sp ra w ie d liw o śc i. P ano- tworząc osłonowy P^asoi naa kowQ głęboko za na lizow a ł p rz y - w a ła  w ów czas ta ka  „m o d a ” , że 
kadrową grupą aziaiaczy. t î, czyny n iepow odzen ia  o p o zycy j- podczas p rze p row adzan ia  re w iz ji 
którzy wchodzili W  skład „pa- n y c h  w y s tą p ie ń  tego  ro k u . Spe- W dom ach lu d z i, k tó rz y  znani 
raccwln”  nfUnM? f u n k c ip  k t ó r a  c ja liś c i z KSS K O R  z k tó ry c h  b y l i  przed w o jn ą  z tego że na le - rasola pełnili tuniccją, K tó rą  g Jo na  w y w o d z l siQ ta kże  i  a . że li do k rę g ó w  le g ionow ych , gdy 
można Określić mianem Chłop- M ic h n ik  zgodn ie  S tw ie rd z ili zresz- t y lk o  n a tra f ia n o  na ks ią żk i o 
ców do bicia. Tm przypadła ro- tą  n ie  o d k ry w a ją c  n ic  nowego, P iłs u d s k im  ko n fis k o w a n o  je  ja k o  
la w staw iania  na działa- gdyż  ^  to  s ta re  1 w yp ró b o w a n e  le k tu rę  w rogą , je d n a k  w iększośćla wystawiania się na a z ia ia  dogma^  propagandow e że k to  ty c h  ks iążek n ie  t ra f ia ła  na m a­
nia Służby Bezpieczeństwa, chce p o rw a ć  m asy m us i t r a f ić  do  k u la tu rę . Ja ko  p re ze n ty  czy  „d a -  
Taktyka ta miała za zadanie ic h  serc. N a jw a żn ie jsze  je s t u czu - ro w iz n y ”  t r a f ia ły  na p ó łk i dom o- 
ę7P7p inp  c h ro ń  i p n ie  tvch k r a -  c ie  a n ie  rozum . N ie  t r a f ia jm y  w y c h  b ib lio te cze k  „p o to m k ó w ”  szczelne cnronieme ly c u  k w  do rc>zumu p o la k ó w , bo  to  pach- M arsza łka  do k tó ry c h  grona ta k  
JOWyCh działaczy, Którzy W n;e k lęską  S tw ie rd z ili p ro p  ag a n - ch ę tn ie  d op isa ł się p óźn ie j i  M ich - 
przyszłości mieli odegrać W  dziści i  s tra te d zy  z KO R . O p a n u j n ik ... 
k - ra in  win/łaei» r o le  .Tpdnvm z my lu d z k ie  serca. N a  te j d rodze
T u 1 n ą ą  „w ?; J  szukajmy sukcesów. Jest to droga ZRESZTĄ legenda Marszałka
tych, którzy znaleźli się pod O- pew„a| towar?vS7 vła Mirhnikowi nie­
sioną „parasola” byl Adam I  ZGODNIE z tą doktryną „ a l  do ostatniei chwili W o  
Michnik: -  postać szeroko zna- zaczyna działać Michnik. Pisze dzii lat ności Podczas I  Krajo- 
na w  krajowych i zagranicz- pracę a właściwie cos w rodzą zjazdu Delegatów NS7Z
nych kręgach polskiej opozycji, ju wspominków z młodzień- „Solidarność” w  Gdańskm ro- 
Co prawda zgodnie z twierdze- czych lat. Pracy tej nadaje jak ’2esz!a . ^  kuluarach o u _
mem łudź, zajmujących się roz ze wymowny tytuł Cierne za- vH„ w iJ 01£ sć że właśnie do 
pracowywamem rodzimej opo- pommanych przodków Zawie PolskI b wnuczka M ar_ 
zycj! losy pana Michnika mo- ra ona w sobie wszystkie ele- S2a!ka ^ t6  ̂zamierza zostać...

menty według których należy ż Michnika, 
działać na uczucia starszegoŻołnierz

w kontrabasie
P R Z E B Y W A JĄ C A  o s ta tn io  na 

to u rn e e  w e  F ra n c ji W ie lk a  O rk ie ­
s tra  S ym fon iczna  n ie  m a tam  ła t ­
w ego życia. Już k i lk a  ra zy  d z ia ła ­
ją c y  we F ra n c ji pod szyldem  „S o ­
lid a rn o ś c i”  lu d z ie  zo rg an izow a li sze 
reg  dz ia łań, k tó ry c h  celem  b y ło  
u n ie m o ż liw ie n ie  p o lsk im  a rtys to m  
k o n ce rto w a n ia  przed fra n cu ską  pu ­
b licznością . Jednak m im o  to  k o n ­
c e r ty  się o d b y w a ły  w  zap lanow a­
n ych  m ie jscach  ł  te rm in a ch .

A le  n ie  ty lk o  n ieodpow iedz ia ln e  
g ru p k i rzekom ych  „s o lid a rn o śc io w ­

c ó w ”  a ta ku ją  po lską o rk ie s trę . O- 
s ta tn io  o rg a n iza to rzy  jednego z 
k o n c e rtó w  p o p ro s ili k ie ro w n ic tw o  
o rk ie s try  o okazanie... l is t  p łac 
sprzed 13 g ru d n ia  1981 ro k u . D la ­
czego? , W te n  sposób chc iano  u- 
s ta lić  czy p rzyp a d k ie m  w  sk ładz ie  
o rk ie s try  n ie  p rzem ycono... p rze ­
b ra n ych  w o jsko w ych .

Wykorzystać wszystko
TR A G IC ZN A  śmierć st. n e r-  zainteresowała się Wolna Euro- 

ianta MO Karosa odbiła się Pa- Ostatnio zaczęto w progra- 
głośnym echem nie tylko w “ ach korowanych do Polsat 
Polsce. Zginął człowiek a podawać informacje, ze włas- 
śorawcami tej bezsensownej ciwie to sprawa śmierci Karo- 
zbrodni okazali się dwaj mło- aa wygląda inaczej mz infor- 
dzi ludzie. Gdy do publicznej °  tym reżimowe publ.za-
wiadomości podano tę wstrzą- tory A najlepszym^ dowoaem 
sającą informację, wywołała o- ™  ‘o -  stwierdzają autorzy 
na zrozumiałe zainteresowanie. z RWE — 3est fakt, ze coś 
Informowano też o działaniach -me. gra” bo temat ten zniknął 
podjętych przez odpowiednie całkowicie Czyżbyśmy me mie 
służby, celem wykrycia nie- przypadkiem do czynienia z 
bezpiecznych sprawców zabój- prowokacją zastanawiają się 
stwa. W  kilka dni po informa- w fo ln e j  Europie. Jednak 
cji, iż st sierżant Karos, m i- Przed kllku dnla™> zaniechano 
mo wysiłków lekarzy zmatl, lansowania wersji o prowosa- 
dowiedzieliśmy się, że areszto- C3I zastępując ją... stanem wyz 
wano bezpośrednich sprawców szei  konieczności. RWE mfor- 
zabójstwa a także ich wspólni- obecnie swoich słuchaczy,
ków. I  właściwie od tego mo- ze śmiertelny strzał do-Karosa 
mentu sprawa ta zniknęła ze zastał oddany d°Piero wówczas 
środków masowego przekazu. * dy~  wyczerpano wszelkie m-
Dla ludzi chociażby tylko po­
wierzchownie obeznanych z 
arkanami milicyjnego postępo­
wania, fakt taki nie wywołuje 
komentarzy. Wiadomo. Dla do­
bra śledztwa, a zwłaszcza w 
początkowej fazie jego trwa­
nia, nie rozpowszechnia się 
szczegółów znanych tylko bez­
pośrednim uczestnikom postę­
powania. Dopiero gdy prokura 
tor, pod którego nadzorem pro 
wadzone jest śledztwo, dyspo­
nuje odpowiednimi materiała­
mi pozwalającymi na stworze­
nie aktu oskarżenia, informa­
cje zo-stają przekazane do pra­
sy a za jej pośrednictwem do 
opinii publicznej.

I  właściwie na tym temat 
ten moglibyśmy zakończyć gdy 
by... W  sposób wyjątkowy 
śmiercią st. sierżanta Karosa

ne możliwości perswazji Na­
wet i ta tragiczna, niepotrzeb­
na śmierć posłużyła ludziom 
z RWE do spreparowania ko­
lejnej insynuacji.

„Grypsy1
N IE  tale d a w no  w  je d n e j z au d y ­

c j i  R W E  o p u b liko w a n o  g ryps  
nap isany przez Lecha Wałęsę. 
G ryps te n  pow sta ł w  m ie jscu  jego  
in te rn o w a n ia  i  po n ie b y w a ły c h  pe 
ry p e tia c h  t r a f i ł  w ła śn ie  d o  siedz i­
b y  R ad ia  W olua  Europa.

W  ca łe j te j h is to r ii n iczym  z ro ­
m ansów  ty p u  szpada i  m aska n ie  
pasu je  k i lk a  szczegółów. P o  p ie r­
wsze W ałęsa g ryp su  ta k ie g o  me 
w ys y ła ł. Po d ru g ie , ó w  g ryp s-p o - 
s łan ie  n a jp ie rw  t r a f i ło  do  W o ln e j 
E u ro p y  a d o p ie ro  w  k i lk a  d n i po 
jego  o p u b lik o w a n iu  przez tą  roz­
głośn ię p o ja w iło  s ię  w  fo rm ie  u lo ­
tek  na te re n ie  P o lsk i...

pokolenia Polaków. O czym 
rozprawka pana Michnika trak 
tuje? Michnik wspominając la­
ta młodzieńcze z łezką w oku 
opisuje swoje mieszkanie i bi­
bliotekę domową. Pamięta bo­
wiem jak na jednej z półek, 
na honorowym miejscu pysznią 
się oprawne w skóry i złocone 
okładki dzieła Piłsudskiego, 
książki sławiące tego. nieza­
przeczalnego męża stanu, książ 
ki po które wyjątkowo chęt­
nie w rodzinie Michnika się 
sięgało... Czy człowiek wycho­
wany w  kulcie Marszałka nie 
spojrzy z sympatią na tego, 
kto w latach stalinowskich wy 
paczeń na honorowym miejscu 
w swoim domu przechowuje 
dzieła Piłsudskiego? Czy na 
poglądy takiego człowieka nie

11 LIS TO P A D A  1981 roku. Warszawska m anifesfacja pod Grobem Nieznanego Żołnierza z 
okazji Święta Niepodległości. G rając na patrio tycznych uczuciach uczestników te j m anife­
s tac ji działacze KPN, w yko rzys ta li ją  do swoich celów. Foto: Z. Jodkowski

O T Y M , że celem  p ropagandy 
a m e ry k a ń s k ie j w y m ie rz o n e j p rze­
c iw k o  Polsce je s t dz ia ła n ie  zm ie ­
rza jące  do oba len ia  u s tro ju  soc ja ­
lis tycznego  zachw ian ie  p o w o jenne ­
go s ta tus q u o  w  E u ro p ie  o raz za­
ła tw ie n ie  k i lk u  jeszcze in n y c h  
spraw , w ie m y  w szyscy. D zia ła lność 
ta ka  p row adzona je s t p rze c iw ko  
nam  n ie m a l od c h w il i  zakończenia 
I I  w o jn y  św ia tow e j. Jednak z u -  
p ływ e m  la t  m e to d y  u le g a ją  zm ia- 
norn i m o d y fik a c jo m .

W la ta ch  sześćdziesiątych a m e ry ­
kańscy sp e c ja liśc i od p ro p a g a n d y  i  
w o jn y  psycho log iczne j o d k ry l i  w  
Polsce w y ją tk o w o  k o n ta k to w e  1 ju ż  
w ówczas sp raw n ie  d z ia ła ją ce  u g ru ­
pow an ie  opozycy jne . B y ł to  za lą­
żek przysz łego  KSS KOR. G d y  po' 
s w o je j p ie rw sze j p rze g ra n e j K O R  
okrzep ł i  p rz y b ra ł w szys tk ie  ce­
c h y  o p o zycy jn e j i  a n tyso c ja łis tycz  
n e j o rg a n iza c ji, a d m in is tra c ja  am e- 

- ry k a ń s k a  ju ż  jednoznaczn ie  udz ie ­
l i ła  pe łnego poparc ia  i  pom ocy  
KSS KO R. Co p ra w d a  decyz ja  ta  
spow odow ała  spore  zam ieszanie po­
m iędzy  ro d z im y m i (naszym i) opo­
z y c jo n is ta m i spod znaku K P N . Bo- 
w iem  to  w łaśn ie  o n i — ta k  u w a ­
żał l id e r  M o czu lsk i — w in n i pe ł­
n ić  ro lę  w io d ą ce j, k ra jo w e j o rga­
n iz a c ji o p o zycy jn e j. Jednak inne ­
go zdania b y l i  s p e c ja liśc i od p ro ­
pagandy z C IA . Im  ba rd z ie j odpo­
w ia d a ł od K P N  KOR, k tó r y  b y ł 
bardzo  je d n o lity  ideow o.

P o d ję to  w ięc dz ia ła n ia  (na Za­
chodzie) m ające na celu. u d z ie le ­
n ie  w sparc ia  d la  KSS KO R . W spar 
c ie  to  w  p ie rw sze j m ie rze  pole­
ga ło  na oddan iu  do  d ysp o zyc ji te j 
o rg a n iza c ji R adia W olna E uropa. 
D la  a d m in is tra c ji a m e ryka ń sk ie j 
n ie  s ta n o w iło  to  p rob lem u . P am ię ­
tać  bow iem  w in n iś m y  o  fa kc ie , że 
70 proc. d y w e rs y jn y c h  ra d io s ta c ji 
e m itu ją c y c h  sw o je  p ro g ra m y  w  ję ­
zyku  po lsk im  jes t k o n tro lo w a n y c h  
w łaśn ie  przez odpow iedn ie  agen­
d y  rządu USA W okres ie  ty m  
a u d yc je  RW E p e łn iły  ro lę  in s p i-

Strategiczne meandïv — feden cel
ra c y jn o - in fo rm a c y jn ą , w spó łp racu  
ją c  z łą c z n ik a m i KO R , raz po raz 
tra f ia ją c y m i za g ran icę , lu b  też 
p rz y jm o w a n o  in fo rm a c je  z P o lsk i 
(od cz ło n kó w  K O R ) in n y m i ź ró d ła ­
m i.

Jednak ju ż  po  V I I I  Z jeźdz ie  
PZPR zm ien iono  ta k ty k ę  dz ia łań . 
N ada l w spó łp racow ano  w  R ad iu  
W olna  E uropa z KSS K O R  je d n a k  
p rz y jm u ją c  p łynące  z k ra ju  suge­
s tie , a także o p ie ra ją c  się na b a r­
dzo d o b re j ocenie n a s tro jó w  w  
Polsce (p rzyg o to w yw a n ych  sukce ­
syw n ie  przez w yspec ja lizow ane  
agendy KSS K O R ) nas ilono  dz ia ­

te j o rg a n iza c ji, p o za jm o w a li k lu ­
czowe s tanow iska  w  ró żn ych  ogni 
w ach  now ego ru c h u  zw iązkow ego 
„S o lid a rn o ś ć ” . Zaczę li nadaw ać ton  
d z ia ła n io m  i  treśc iom  p rzekazyw a­
nym*. P o lakom  przez zw iązkow e • k ia  
ró w m e tw o . P o  k ra ju  zaczęły k rą ­
żyć  rządow e k o m is je . K a żd y  w n io ­
sek, p o s tu la t czy sugestia p o p ie ra ­
na przez „S o lid a rn o ść ”  b y ła  przez 
ow e k o m is je  p rz y jm o w a n a  i  po 
k ró tk im  czasie akcep tow ana  w  fo r ­
m ie  obo w ią zu ją ce j na s ta łe  uch w a ­
ły ,  zarządzenia i rozporządzenia.

T e  pos ie rpn iow e  m iesiące s ta ły  
się d la  p o ls k ie j o p o z y c ji d n ia m i

in s p ira to ró w  i  w sp ó łp ra co w n ikó w  
KSS KOR. N ie je d e n  z P o la kó w  po 
u p ły w ie  k i lk u  m ies ięcy  od s ie rp n ia  
1930 ro k u  zaczął się zastanaw iać 
w  czym  tk w i p rzyczyna ta k  g i­
gantycznego rozwc-ju w  Polsce na­
s tro jó w  a n ty radz ieck ich?  D laczego 
każde n iem a l w ażn ie jsze  ze spo t­
ka ń  czy posiedzeń k ie ro w n ic tw a  
„S o lid a rn o śc i”  z a w ie ra ło  w  sw oich 
treśc iach  jednoznaczny a tak  na 
ZSRR?

O dpow iedź na to  p y ta n ie  nade­
szła  po n ie d łu g im  czasie. A m e ” y -  
kańscy  spec ja liśc i od  w o jn y  psy­
cho log iczne j w łaśn ie  w  ta k i sposób

liîka  sis® o prass mózgów
ła ln o ść  d e s tru k c y jn ą . P o  u p ły w ie  
k i lk u  ty g o d n i od zakończenia o- 
b ra d  V I I I  Z ja zd u  PZPR  zachodnie 
o ś ro d k i od  p row adzen ia  w o jn y  psy­
ch o lo g iczn e j w ie d z ia ły  ju ż  dosko­
nale, że z jazd  n ie  sp e łn ił nadz ie i 
i  oczek iw ań  P o laków . N ie  w y ty ­
c z y ł n o w ych  a jednocześnie re a l­
n y c h  w  odczuc iu  społecznym  k ie ­
ru n k ó w  ro z w o ju  państwa.

N a s ła ł p a m ię tn y  s ie rp ie ń  1930 ro  
k u . Z P o lsk i p o n io s ły  się w  ś w ia t 
In fo rm a c je  o s tra jk a c h , o m aso­
w ym  ic h  cha rak te rze . W o lna  E u ro  
pa, za ka m u flo w a n i w  różnych  In ­
s ty tu ta c h  i  to w a rzys tw a ch  spece 
od a n tyso c ja lis tyczn e j p ropagandy  
ostrożn ie  zaczęli zac ie rać ręce. Ro­
bo ta  się uda ła . T akże  1 w  Polsce 
ro d z im i opozyc jon iśc i zaczyna li 
św ię c ić  sw ó j sukces. K O R -o w cy  by 
l i  wszędzie. B a rdzo  szyb ko  prze­
szko le n i na Zachodzie  sp e c ja liśc i z

n iezaprzecza lnego tr iu m fu .  T ego  się 
n ie  spodziew ano. Jacek K u ro ń  
w s p ó łtw ó rc a  „su kce su ”  ta k  o cen ił 
p o s ie rp n io w y  ro z w ó l s y tu a c ji w  
Polsce:

— Jestem  ty m  w szys tk im  zasko­
czony. T ak  nam  ła tw o  poszło. N ie  
spo d z ie w a liśm y  się ta k ie g o  sukce­
su. Nasze zw yc ię s tw o  o k a la ło  się 
n ie z w y k le  ła tw e . L ic z y liś m y  — 
jeszcze przed s ie rpn iem  — że d ro ­
ga naszej w a lk i będz ie  d ługa  i- 
tru d n a . L ic z y liś m y  że będz iem y 
m u s ie li dz ia ła ć  od k ry z y s u  do k ry .  
zysu.. N ie  spodziew a łem  się, że 
w szys tko  uda  się nam  zro b ić  za 
je d n y m  zam achem...

E S K A L A C J A  s tra jk o w a  ja k a  o- 
g a rnę ła  P o lskę  a ta kże  ro zw ija *«  
cy  się ru c h  a n ty ra d z ie c k i i  a n ty ­
s o c ja lis ty c z n y  b v ł u m ie ję tn ie  ste­
ro w a n y  ta k  przez ro d z im ych  opo­
z y c jo n is tó w  ja k  ł  przez zachodnich

zap ro g ra m o w a li poczynan ia  opano­
w anego przez K O R -ow ców  k ie ro w ­
n ic tw a  ,)Bolida m o śc i”  C zy to
s tw ie rd ze n ie  na leży rozum ieć  ja k o  
dz ia ła n ie  p rze c iw ko  d o k try n ie  so­
c ja liz m u , k tó re g o  uosobien iem  dla 
zachodn iego  św ia ta  je s t ZSRR? N ie  
ty lk o  ta k i b y ł ce l B y ł on ba r­
d z ie j p re c y z y jn ie  ok reś lony . L iczo  
no  bow iem  na to , że a ta ko w a n y 
przez d z ia ła jące  na te re n ie  soc ja ­
lis ty c z n e j P o lsk i o rgan izac je . Z w ią ­
zek R adz ieck i pode jm ie  p ry n c y p !a l 
ną decyz ję  po łożen ia  kresu  tem u 
z ja w is k u . Po łożen ia  k resu  w ła sn y ­
m i s ila m i, s k ó ro  s iły  po lsk ie  V “  
p o tra f ią  tego  same .z rob ić . L iczo -i , 
w ię c  na in te rw e n c ję ! C o zaś da­
w a ła  in te rw e n c ja  radz iecka  w  Pol 
sce a d m i” !.sł r a c ii P łn® rY kaft?k!e i* ' 
W o lne  ręce w  dz ia łan iach  na ł e 
re n ie  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j!

T a k  w ię c  n ie  m y, P o la cy  b y liś ­

m y  celem  bezpośrednim . N ie  m y  w  
po s ie rp n io w ym  ro z w o ju  s y tu a c ji 
s ta liśm y się d la  a m e rykańsk ich  
m ocodaw ców  pępkiem  św ia ta . Po 
p ro s tu  b y liś m y  p o trze b n i t y lk o  po 
to  aby naszym i rękom a u ła tw ić  
Z achodow i rozw iązan ie  jednego  z 
w a r ia n tó w  o fe n syw y  w ca ie  n ie  w y ­
łą czn ie  dyp lo m a tyczn e j.

PO 13 G R U D N IA  ub. ro k u  sy tu ­
a c ja  na  ty m  o d c in k u  u leg ła  ra d y ­
k a ln e j zm ianie. R W E oraz c i w szy­
scy k tó ry m  rozg łośn ia  ta  s łu ży ła  
zesta li odc ięc i od d z ia ła ją cych  w  
Polsce sy m p a ty k ó w  i  pom ocn ików . 
L u d z ie  c i w  w iększości zn a le ź li się 
w  obozach d la  in te rn o w a n ych . P rze  
s ta ła  także  dz ia ła ć  ka d ra  k ie ro w ­
n icza  „S o lid a rn o ś c i” , w te j sy tu ­
a c ji R W E zmuszone zosta ło  do ca ł­
k o w ite j zm ia n y  ta k ty k i.  Rozo-oczę- 
to  dz ia ła lność ins tru k ta żo w o -sa b o - 
tażową. T a k ie  bow iem  a k tu a ln ie  
tre śc i zaw ie ra ją  tw o rzo n e  bez k ra  
jow ego  w soa rc ia  (in fo rm a cy jn e g o ) 
a u d yc je  RW E. T o  w łaśn ie  s p e c ja li­
ści z RW E w v m y ś lil i has ło  k ie ro ­
w ane do P o ls k i:  Ś lim a k  tw o ‘m zna 
k ie m ! W y ją tk o w o  też ‘ p e rf id n ie  
tłu m a c z y  się P o lakom  potrzebę sa 
bo to w a n ia  p raev. P rzvg o to w a n o  w 
RWE ta k i o to  schem at m a '-p -v  w v- 
tssnîé po trzebę dzia łan ia  na rzecz 
soodku p ro d u k c ji w  o o l« !':e i «o- 
snodarce: w ie m y, że spadek o -o - 
d t’k c i i  to  soadek s to o v  żvciowe1, 
a le  m y  to  w y trz y m a m  v  w  ‘m ię  
lecsze j o rzvszłc4ci. C iśn ie  s ię  na 
usta  p y ta n ie : m v  — ezv li e'-u nka 
i T,sp iró w a n vcb  p-zez CT o -acow - 
n ik ó w  R W E ekunlon-weh w o ’*ś ł sw o 
1e«o r»efa . M ic h a ło w s k i ego ze ś-ed- 
n 'a  płacą m iesięczną w  wy-nJ-nśei 
3509 do la rów . R rzv  ta k ic h  zarob- 
kse h  m ężna in n ych  T m ^^w ie ć  do
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M m g Ę W m t p m
NIEDO  PUSZCZ ALNE  

PR A K TYK I
lu b  w in ia rn ia  „U  W yszaka”  bardzo  
przec ież d roga...”

PROPOZYCJE DLA BRAM Y

L is t  z p ro tes tem  na ręce p rezy-
KO N C ER T jazzow y, m a jący się den ta  m iasta  p rzes ła ł też Zw . 

odbyć  w  ub. pon iedz ia łek  w  Zam ku , E spe ran tys tów . 
obw ieszczony zosta ł m . in . p la k a ­
tem . A fisz  ó w  zna laz ł się na p ło - j  choć decyz ja  akce p tu ją ca  w  
tach  i  s łu p ka ch  og łoszeniow ych, sp raw ie  g a le r ii w  B ram ie  ju ż  w is i 
a podaw ał ja k o  u cze s tn ikó w  na w ło sku , to  m a m y  razem  z 
dw óch  jazzm anów : K rzysz to fa  M e- lic z n y m i m iło ś n ik a m i Szczecina na 
d y n ę  i  D o m in ik a  W itta . dz ie ję , że n o w y  w ło d a rz  B ra m y

P ie rw szy  z w y m ie n io n y c h  prze- K ró le w s k ie j w eźm ie  pod uwagę 
b y w a  za g ran icą , d ru g i — n ie  g łosy au te n tyczn ych  szczecinian, 
ży je . O fa k ta c h  ty c h  o rg a n iza to - p ra w d z iw ie  za tro ska n ych  o sp raw y 
rz y  ko n c e rtu  p o w in n i b y l i  w ie - m iasta . T a k  czy  ow ak p o w in n a  w 
dzieć. W itt,  m a ją c y  za ledw ie  23 la  ty m  m ie jscu  pozostać k a w ia rn ia  i 
ta  tu b is ta , bez reszty  oddany  m u - p u n k t p a m ią tk a rs k i, aby zaby tek  
zyce — z m a rł 18 lis to p a d a  1981 r . n ie  z a m ie n ia ł się w  m a r tw y  tu n e l.

Może o ty c h  w szys tk ich  fa k ta c h  o żyw a ją cy  t y lk o  na... wern isaże, 
n ie  w iedz ieć  p rze c ię tn y  słuchacz,
a le  to  co  zro b io n o  poprzez p u b li-  T ( l i
czne ogłaszanie w ys tę p ó w  ty c h  lu -  w ł a s w i l  i u .
dz i zas ługu je  na m iano  tę p e j bez­
m yślnośc i. PO DO BNO  n a jle p ie j je s t ew id e n t

n ie  dob rego  n ie  ch w a lić , bo  m oż­
na zapeszyć. M a m y  ch yb a  naresz­
c ie  coś w  sam raz d la  dz iec i s ta r-  

, ,  . szych — m ieszankę zabaw y, ro z -
JESZCZE jeden lis t  w  sp raw ie  r y w k l  1... n a u k i podaną w a rtk o , 

B ra m y  K ró le w s k ie j:  w  ła tw o  p rz y s w a ja ln e j fo rm ie , s ło
w em  „O d  s iedm iu  w zw yż ” .

„ Z  p ra w d z iw y m  za in te resow a- A u to r  znakom itego  pom ysłu , a 
n iem  W asi w ie rn i c z y te ln ic y  obser- zapewne o jc ie c  d łu g ie j s e r ii tego  
w u ją  dz ia ła lność  „ K u r ie r k a ”  w  ro d z a ju  sp o tka ń  d la  m łodz ieży  
d z iedz in ie  k u ltu r y .  K o n se kw e n tn ie  szkó ł podstaw ow ych, Jacek B u k o - 
od la t  b ro n ic ie  p iękna  i  ła d u  w  w s k i szy k u je  ju ż  k o le jn y  p rog ram  
naszym  m ieście . N ie je d n o k ro tn ie  na na jb liższą  sobotę. T y m  razem 
też w ys tępow a liśc ie  w  o b ron ie  za- m łodz ież  o b e jrz y  m . in . szerm ierzy 
b y tk ó w  Szczecina, zagrożonych za- z k lu b u  „Łą czn o śc io w ie c” , pos łu - 
ró w n o  przez n iedba ls tw o , ja k  i  po  cha m ło d ych  m u z y k ó w  ze Społecz 
chopne  decyzje . Proszę w ię c  o za nego Ogniska M uzycznego n r  1 o- 
m ieszczenie o p in ii p ro te s tu ją c e j raz pozna zespół P a n to m im y  P o li-  
p rzec iw  p om ys łow i d y re k to ra  B W A  te c h n ik i S zczecińskie j. W śród za- 
ob. M a lin o w sk ie g o  b y  w  B ra m ie  b aw  i  k o n k u rs ó w , zna jdz ie  się 
K ró le w s k ie j u rządz ić  jeszcze je -  ró w n ie ż  spraw dz ian  m uzyka lnośc i 
den lo k a l w ys ta w o w y. N a n ie w ie l-  w  postac i „S a lo n u  K o m p o zy to ra ” , 
k im  te re n ie , w  za b y tk o w y m  cen­
t ru m  m iasta  — i  to  w  n a jb liż ­
szym  sąs iedztw ie  B ra m y  K ró le w ­
s k ie j — z n a jd u ją  się następujące 
pom ieszczenia w ys ta w o w e  s ta łe  i 
czasowe: Zam ek K s iążą t P om ors­
k ic h , M uzeum  p rz y  u i.  S ta ro m ły ń ­
s k ie j, „S ta ró w k a ” , „P A X ” , K lu b  
13 Muz, „D esa” . N ie co  d a le j — M u 
zeum N arodow e (p rz y  W ałach  C hro 
brego) oraz dwa te a try , gdzie ró w ­
n ież o d b yw a ją  się tem a tyczne  w y ­
s ta w y . P o w ie d zm y sobie szczerze 
i  z za troskan iem  — n ie  m a  w  n ich  
t ło k u . N a jw ię c e j zastrzeżeń budzi 
te n  pom ysł, je ś li się zważy, że 
„ f irm o w a ”  n ie ja k o  p laców ka  na­
p rze c iw  B ra m y  K ró le w s k ie i ró w - 
n ie k  św iec iła  p u s tka m i, d o p ó k i — 
d la  ożyw ien ia  — n ie  um ieszczono 
p rz y  n ie j p ły to te k i. . .  Jak m a ło  o- 
r ie n tu je  się d y r. B W A  w  d z ia ła l­
ności B ra m y  K ró le w s k ie j,  św iad ­
czy zdanie w  jego a r ty k u le  o ty m  
że lo k a l „ je s t  za dym iony” . Jako 
ż y w o  — od p ó łto ra  ro k u  obow ią ­
zu je  w  n im  zakaz pa len ia  ty to ­
n iu . D z ię k i tem u też zasadniczo 
z m ie n ił się ch a ra k te r b y w a lcó w  
te j p la có w k i. P rz y  le k tu rz e  cza­
sopism i c ich e j pogawędce, p rzy  
he rbac ie  lu b  ka w ie  sp o tyka ją  się 
— m ię d zy  in n y m i — ci, k tó ry m  
odeb rano  u lu b io n y  lo k a l K lu b  
M P iK . (P rzed łużan ie  sie re m on tu  
te j p la c ó w k i je s t sw o is tym  skan­
da lem  bu d o w la n ym ). N a le ży  pod­
k re ś lić  jeszcze jeden  aspekt stora- 
w y : TU R Y S T Y K Ę . B ra m a  K ró le w ­
ska zn a jd u ją ca  się w  p ię k n e i i  
uczęszczanej d z ie ln ic y  s ta ro m ie j­
sk ie !. je s t je d yn ą  p laców ką , gdzie 
w yc ieczkow icze  i  tu ry ś c i zn a jd u ją  
m o ż liw o ś ć . odpoczynku, napoje; chło. 
dzące i  d u ży  aso rtym e n t p a m ią tk a r 
sk i. W  raz ie  je j  zam kn ięc ia  na 
czas re m o n tu , tu ry s to m  pozostawa 
ły b v  je d w ile  lo ^ r le  w  Zam ku

W Galerii Sztuki CWA

Zwięzłość Japończyków, 
optyczne miraże Włochów

DO  N IE D Z IE L I 28 b m . lego  świata ~  od A m e ry k i po Ja- filozoficznym. He z jądra tych 
włącznie w  Galerii Sztu- w h ^ w  k rę g u  k ra jó w  e u ro p e jsk ich  życiowych treści zdolni są sobie 
lei BW A w  Zamku Ksią- zn a jd u je m y  a u to ró w  z A u s tr ii,  młodzi przyswoić już teraz, a 

żąt Pomorskich obcujemy ze j  ̂  j a w iia" n r  d ”  ̂ cdski  ̂r f n ** 'w  e*- ile p o s ta n ie  w rubryce „nie 
światową grafiką najwyższej gi er, w io c h  i  z s r r . są  i  w yśp ią - rozumiem” do rozwikłania w  
artystycznej próby, znajdujemy rze z w. B ry ta n ii.  T a k a  rozm a- przyszłości...? 
tu bowiem wybór prac z M ię -  «*£“  /  eó ? ? ‘ Se?ako 5 £ S  p o d o b n e  p y ta n ie  c iśn ie  się na
dzynaroaowych Biennale G rafi- & u ° rtó ^rM n oiT  Tnyslyciwgo ! 2 a
ki W  Krakowie, które począw- wyrazu, pode jśc ia  do tem atu  w za- ^  ^  Romana O n a ik i^ n t ^  Z
szy od 1966 r. stawały s *  każ- “ ' ¿ T S ' !
d o  ra z ó w  o  a u te n ty c z n y m i w y d a -  nyCh  e lem entów . ta* i  zm n ie jszane j az do
r ż e n ia m i k u l t u r a ln y m i  n ie  t y l k o  odnoszę w rażen ie  |e  g a ś n ie  ta
dla naszego kraju. Zakupy do- mMieimSść diT ealórii ' “»keje elementu fakturowano, mar
konywane przez polskich gospo- I S g S S f k S r o t n f j  ■ *  } “ “ “  « ” "■
darzy tej, odbywającej się co galerii

b y tn o śc i w ku jącego  t łu m . N aw iasem  m ów iąc.

Laureat i  Berlina Zach.
F IL M  „T Ę S K N O T A  V E R O N IK I VOSS”  w  re żyse rii W ernera  Fas- 

sb indera  został lau re a te m  g łó w n e j na g ro d y  — Z ło tego  N iedźw iedz ia  
— na  tego rocznym  m ię dzyna rodow ym  fe s tiw a lu  fi lm o w y m  w  B e r­
lin ie  Z achodn im .

N A  Z D JĘ C IU : Rosel Zech ja k o  V e ro n ik a  Voss i  reżyser f i lm u  
R a in e r Fassbinder podczas k rę ce n ia  f i lm u .  (C A F  — Keystone)

uw e t la tu ,  lm p ie z y  w a łam  srUDV m łodz ieżv szko ln e j na jw yzszeso  ia u ru  lll
d z y n a ro d o w e j s p r a w i ły ,  Że d z iś  starszych8 k las, ro b ią ce j no ta tk i?  ^  w!̂ al€ G ra fl”
p o s ia d a m y  w  K r a k o w ie  p ię k n ą  d y ś k u tu ją c e j z v ^ c to w .w c a m i,  do - t>iJa być ^  &
k o le k c ję  g r a f i k  Z w s z y s tk ic h  S w e )  z w S i  w o l f  f n i e  pod ledzy po fachu , p rze c ię tn y  w id z  na
o ś m iu  d o ty c h c z a s o w y c h  b ie n n a -  nac isk iem  nauczyc ie li. M ło d z i na- ^ „ ^ rzyrnu:ie la k ‘ie l
le  (W  t y m  r o k u  o d b ę d z ie  s ię  k o  ra d za li się m iędzy  sobą, uzgadn ia - ,, . 7^ . . ,
i - ? - , -  __ d z i^ w ia fp V  rw w v w is o ip  ią c  re d ak c ić  zespołow ych w p isów , W E w szys tk ich  d yscyp linach  sztułejtne — dziewiątej, oczywiście albo też decydowali się na wypo- ki obserwujemy w ostatnim okresie
komisja zakupów wybierała naj wiedz! indywidualne, będące 'oso- przenikanie się i zespalanie formal-
charakterystyczniejsze dla da- bistymi refleksjami. ne z pokrewnymi dy^yiplinami (np.
nego pokazu i te najcelniejsze CO ich intrygowało, czy ra - «¡ggg poku ją
warsztatowo prace. czej fascynowało najbardziej? częściej i w coraz większej mierze
SPOSROD nich w szczecińskiej Miraże optyczne Włochów (Ge- na b a «  totMrąidi. Probtan ten

galerii znalazło się ponad 100 ulwo- ta lio  Alviani i Alberto Biasi), tertStaS dVBtaSS
rów 74 grafików z 24 krajów ca- a zwłaszcza tego ostatniego auto jaka pmed wystawionymi pracami

ra serigrafie pt. „Wielokrotna Wywiązała się pomiędzy szczeciń-
dvnamika” i Wielka nirami- skim Rrafikiem Adamem Koaia-aynamiKa i  wierna pirami toienu który Q,prowadzał widzów po
da , W których przed plansze ekspozycji, a osobami po amator-
podstawowe wiesza W pewnej sku zajmującymi Się fotografowa.
nHlofTłości «Ziklamo p/kranv 7 ne- niem- Chcieli się dowiedzieć m. imodległości szKiane ekrany z ne- ;jak M  przyikład proces twórczy
g a ty iw a m a , ja k b y  ( p o z y c y jn y -  przebiega u  znakom itego  w arsz ta -
m i  w o b e c  t y c h  g e o m e try c z n y c h  tow ca z R FN  G erda W in n e ra , k tó -
V A m rv w v A ii W  za le ż n o ś c i n d  n i  Ty w  ostatecznym  ksz ta łc ie  a r ty s ty -k o m p o z y c j i .  w  z a ie z n o s c i o a  r u  cznym  da je  dzLela> k tó re  u rze ka ją
chu widza nakładające się na swoim kolorystycznym wyrazem,
siebie Oba człony kompozycji soczystością barw, jak w obrazie,
dają złudzenie ruchu. Uwagi
m ło d y c h  O d o s k o n a ło ś c i p r e c y -  je s t w idoczna, p ra w ie  nam acalna, 
z j i  w a r s z ta to w e j są  t u  W  c a łe j  Jednym  słow em  — gdzie Się ko ń czy
n p łn i  na  m ie is c u  E f ik t o w n o ś c i  fo to g ra fia , a gdzie zaczyna g ra fika?  P e tn i n a  m ie js c u .  M | a u w i i u s u  Na tQ p y ta n ie  tru d n o  odpow ie -
Op-artu też nikt me .Investlorau- dzieć. A /ty s ta  c h ro n i na o gó ł swoje 
je. Natomiast byłam szczerze ta jn ik i  w arsz ta tow e , dochodz ił do 
zdziwiona, a nawet poruszona “ e?az Paro !w fa d ę z tó °g To le g o ’  oęobS 
reakcją młodych widzów na Sty dorobek tw ó rc z y , rą b ka  ta je m - 
znakomitą sz-tukę Japończyków, n ic y  może u c h y lić  ty lk o  on sam. 
w  większości charakteryzującą W  MOJEJ relacji z zamkom 
się ogromną zwięzłością języka wej ekspozycji wiele padło py- 
plastycznego, czy nawet w yrafi- tań. To znak, że widzowie obok 
nowaniem jego prostoty. O ile wystawionych prac nie przecho 
bowiem mogę zrozumieć za- dzą obojętnie, że pokazane dzie 
chwyt uczennic z klasy IV a SP ła budzą społeczne zaintereso- 
nr 32 nad barwną serigrafią wanie. Cieszy szczególnie udział 
Ay-O pt. „Tęczowa noc”, opar- młodzieży szkolnej w  tej dysku 
tą na kolorystyce widma sło- sji. Może' z niej wyrosną bar- 
wych, o tyle zastanawia mnie dziej dojrzali odbiorcy plastyki,- 
necznego i doznaniach rucho- od tego, który wpisał do księgi 
pełen zainteresowania stosunek dwa tylko, ale przerażające sło 
do głębokiej metafory perfek- wa „Nie ludzkie”, podpisując 
cyjnych litografii Schoichi Ida się inicjałem „A”. Tak, przera- 
(.,Papier między gałązką a urw i zające, bo ignorancja zawsze 
skiem” i „Papier między świersz przeraża normalnego człowie- 
zem a urwiskiem”) o podłożu ka... Urszula POMORSKA

Zaś w  przypadku oficerów  i  pasażerów powód 
by ł prosty — is tn ie ją  pewne ściśle określone, pod- 
stawo'we prawa na tu ry  ludzkie j, a jedno z nich  
głosiło, że nie sposób pozostawać długo w  kiepskim  
nastro ju  na s/s „C am pari”

Jako statek bez regularnych portów  zaw ijania, 
z bardzo ograniczoną liczbą pomieszczeń pasażer­
skich i przepastnym i ładow niam i, które rzadko 
nie by ły  pełne, s/s „C am pari,: można by przy­
puszczalnie zaliczyć do' ka tegorii s tatków  żeglugi 
przygodnej  i  faktycznie tak był sklasyfikowany  
w  prospektach reklam ow ych Blue M ail. Lecz — 
ja k  to podkreśla ły rek lam ów ki z w łaściwą sobie 
deiiKatną powściągliwością, idącą w  parze z nie­
w ą tp liw ie  w yra finow anym i uczuciam i nadzwyczaj 
nadzianej k lien te li, do k tó re j by ły  adresowane — 
s/s „ Cam pari” nie by ł zw yk łym  statkiem  żeglugi 
przygodnej. W rzeczy samej nie był to zw yk ły  
statek w  żadnym tego słowa znaczeniu. B y ł to, 
ja k  prosto, spokojnie i  bez pretensjonalności 
stw ierdzały prospekty, „średn ie j w ielkości towaro­
wiec, oferu jący na jbardzie j luksusowe pomieszcze­
nia i najśw ietn iejszą kuchnię ze wszystkich współ­
czesnych statków na świecie’\

Jedyne, co pow strzym ywało wszystkie .n a jw ię k ­
sze towarzystwa żeglugi pasażerskiej, począwszy 
od Cunnard W hite S tar w  dół, od zaskarżenia 
Blue M ail za to niedorzeczne stwierdzenie, to 
fa k t, że była to szczera prawda  

W ym yślił to prezes Blue M a il lo rd  Dexter, któ­
ry  na jw yraźn ie j zatrzym ał całą in teligencję dla 
siebie, nie zamierzając je j przekazać swemu sy­
nowi, a naszemu obecnemu czwartemu oficerowi. 
Było to. ja k  zgodnie przyznaw ali wszyscy konku­
renci, zawzięcie dokładający starań, by samemu 
weAść do gry, dzieło czystego geniusza. Lord  De­
x te r podzielał to

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski

------------------- 13 -------- ----------
Wszystko zaczęło się zupełnie zwyczajnie, na 

początku la t pięćdziesiątych, od poprzedniego stat­
ku  Blue M ail, s/s „W iniak” (przez ja k iś  dziwny  
kaprys, dający się wyjaśnić jedynie w katego­
riach psychoanalitycznych lo ra  Dexter, sam za­
w zię ty  abstynent nadawał swym statkom nazwy 
pochodzące od różnych w m  i innych napojów a l­
koholowych). „W in iąk”  był jednym  z dwóch stat­
ków  Blue M a il kursujących rogularme pomiędzy 
Nowym  Jork iem  a różnym i posiadłościami b ry ty j­
sk im i w  Indiach Zachodnich Lo"d Dexter przy­
pa tru jąc  się luksusowym  statkom pasażerskim  
krążącym  regularn ie pomiędzy Nowym Jorkiem a 
Kara ibam i i nie widząc powodu dla którego i  on 
nie m ia łby  się wepchnąć- no ten lu k ra tyw n y  ry ­
nek. zainsta lował na „ W in iaku” k jlka  kab in  eks-

tra  i  posłał ogłoszenie do paru bardzo starannie 
wybranych am erykańskich gazet i  magazynów, 
dając wyraźnie do zrozumienia, że in teresuje go 
wyłącznie elita. W śród proponowanych a tra kc ji 
znajdow ał się ca łkow ity  brak orkiestr, tańców, 
koncertów, balów kostium owych. basenów, lo te r ii 
fantowych, gier pokładowych, wyw oływ ania du­
chów i przyjęć — ty lko  geniusz mógł stworzyć 
tak  pożądane i  wspaniale brzmiące zalety z cze­
goś, czego i  tak  nie posiadał. Na plus oferował 
jedynie tajemniczość i  romantyczność statku że­
g lug i przygodnej, płynącego w  nieznanym k ie run­
ku  (co nie oznaczało żadnych zm ian w  rozkładzie, 
a ty lko  to, że kapitan trzym a ł w ta jem nicy nazwy 
portów  docelowych i  podawał je na k ró tko  przed 
przybyciem ) oraz możliwość korzystania z salonu 
telegraficznego, pozostającego w  nieustannym  
kontakcie z giełdam i Nowego Jorku, Londynu i 
Paryża.

Początkowy sukces by ł fantastyczny. W języku  
giełdowym  mówiąc, zapotrzebowanie na akcje stu- 
kro tn ie  przewyższyło emisję. Było to  nie do przy­
jęcia dla lorda Dextera  — na jw yraźn ie j przyciąg­
nął on zbyt w ie lu  ludz i niezupełnie z e lity , tych 
którzy m ie li am bicję dojść zaledwie do średnich 
szczebli drab iny którzy nie wyszli jeszcze poza 
swe pierwsze parę m ilionów , ludzi z k tó rym i e li­
ta n i" chciałaby się zadawać. Podwoił ceny. Nie 
w yw arło  to skutku. Po tro ił ie więc, dokonując 
przy okazji miłego odkrycia, że na tym  śiciecie 
jest ic ie lu  ludzi, gotowych zapłacić absolutnie' każ­
dą cenę nie ty lko  po to by się wyróżnić i dostać 
do e lity , lecz po to, aby to się stało wiadome.

(cdn)
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POGOŃ — LE C H  1:1 (0:1)
B ra m k i z d o b y li:  d la  Pogoni 

-  W o lsk i w  48 m in . z k a r­
nego a d la  Lecha — O końsk i 
w  3 m in . S ędziow ał E. N o rek  
t  K ra ko w a . W idzów  ok . 25 
tys

POGOŃ: Szczech, S tańczak 
(od 62 m in . O s trow sk i), K o z ło ­
w ski, P ie ka rczyk , Czepan, 
W ioch, K ru p a  (od 46 m in . 
Kensy). W o lsk i. S te lm asiak 
Tu row sk i

LE C H : M o w lik , S truga rek . 
Szewczyk, Barczak, M a łek. 
A dam iec (od 4G m in . S kur- 
czyńsk l), K rzyża n o w sk i, Ob- 
lew sk i, W iśn ie w sk i (od 73 m in. 
M arch lew icz ), O końsk i, N ie ­
w iadom ski.

MECZ ten wzbudził w gro­
dzie Gryfa bardzo duże zain­
teresowanie. Po pierwsze kibi­
ców przyciągnęła wysoka pozy­
cja portowców w tabeli ek­
straklasy a po drugie to, że na 
przeciw siebie stanęli dwaj f i-

P o r to w c y t r a c ą  d y s ta n s ?

podzielili sie punktami
Pucharu Polski. Nieste- futbolu opuszczali stadion aa- ***

_ / j / k n u M  w ie d z e n i-  Poeon swa gra w  n i- °   — .—nal iści 
ty ci co oczekiwali

i liga piłkarska
W id ze w  — W isła 2:0 (0:0)
G ó rn ik  — S ta l 0:0
A rk a  — B a łty k 0:0
POGOŃ — Lech 1:1 (0:1)
Ś ląsk — Ł K S 3:1 (0:1)
G w a rd ia  — Zagłęb ie 1:0 (0:0)
R uch  — Legia OM (0:0)
M o to r — S zom b ie rk i 1:1 (0:1)

T A B E L A

I ,  W idzew 25:13 26—18
2. Ś ląsk 24:14 25—16
3. POGOŃ 24:14 32—28
4. G ó rn ik 23:15 25—14
5. G w ard ia  , 22:16 26—21
8. Lech 21:17 18—14
7. S ta l 20:18 19-17
8. Leg ia 20:18 20—20
9. Zagłęb ie 19:19 19—18

10. Ł K S 19:19 19—23
11. S zom b ie rk i 18:20 27—18
12. W isła 18:20 25—20
13. M o to r 13:25 24—34
14. B a łty k 13:25 11—25
15. A rk a 13:25 8—27
16. R uch 12:26 14—21

dobrego wiedzeni. Pogoń swą grą w  n i- " p0 p rzerwie gospodarze ru- 
m 2Zym przypominała druzy- g ^  do bardziej zdecydowane- 

ny, która odniosła efektowne g<) na â rc ja które przyniosło e- 
zwycięstwo nad Zagłębiem. Os- Szarżującego na bramkę
tatni mecz ligowy z ŁKb-em  M ow lik a Biernata fauluje Krzy 
był chyba pierwszym sygnałem, ¿¡mowski za co sędzia podykto- 
że coś się zacięło w  sprawnie waj j n »  pewnie egzekwowaną 
dotąd funkcjonującym mecna- prste3! Wolskiego. Uzyskanie wy 
nizmie. Wydaje się, ze pozna- r6wna,nia dodało skrzydeł be- 
niacy przyjechali do Szczecina niaTnin^owi, który momentami 
z nastawieniem wywiezienia pokazał na co g0 stać. Nie 
jednego punktu co zresztą im trwało t0 jednak długo Po 
się w pełni udało, a przy od- f^ ^ d ^ n s ie  piłki nożnej w  I -

TU TOTO!
Ekspress Lotek 

29 — 18 —  1 —  40 —  7 
M a ły Lotek

I  LO S O W A N IE :

5— 35— 7— 1— 26
I I  LO S O W A N IE :

20— 2— 23— 21— 35 
Końcówka banderoli: 7829

robinie szczęścia mogli nawet ligowym wydaniu już do końca
spłatać gospodarzom większego Sp0tkania mecz był bezbarwny.

Pogoń próbowała konstruować 
akcje zaczepne, które były jed- 

Jaiż p ie rw sze  m in u ty  w yk a z a ły , . * *
że w ic e lid e r g ia  m a ło  s k o n ce n tro - .  . ____ „ T _.___ ____ t ....... .
w a n y  zby t pe w n y s ieb ie . T a ka  ta k  lejarzy. W miarę upływu (¡za­
ty k a  p rz y n io s ła  dość szyb ko  re - su goście coraz bardziej szano- 
z u lta t, bo  iu ż  w  3 m in u c ie  sp o tka  w n i i  _ :} ! ,«  : W Vru‘ !r 
n ia  p o rto w c y  s tra c il i gola. k tó ry  w  p i iK ę  /  *  * .  , . . .
obciąża przede w szys tk im  o b ro ń - W  zespole szczecińskim trud- 
ców  P ogon i, z a m ia s t bo w ie m  w p o  no kogokolwiek wyróżniać. W  
rę  p rze rw ać  a kc ję  p rz e c iw n ik a  b ie r drużynie odczuwało Się brak
me p rz y p a try w a li się ja k  n ie  o b - “  . ^ __ ,  : ___ ,
s ta w io n y  B a rc z a k  w y k ła d a  p i łk ę  lidera potrafiącego pOKierOwać 
sw o im  ko leg o m  a nie p iln o w a n y  o- kolegami. U  gości na najwyższe
K S *  S  “ «‘ r  “ nte d e l f n s y w -
ta k im  ob ro c ie  s p ra w y  szczec in ian ie  na z Barczakiem na czele, wa- 
p ró b o w a ii ja k  n a jszyb c ie j o d ro b ić  tomdast niewidoczny był ka- 

i ro w te  O k«M kl a Adamiec 
bez cha ra k te rys tyczn e g o  d la  je d e - Opuścił boisk'0 po 45 min. gry. 
nasitki P ogon i rozm achu. P rz y  ty m
gospodarze p o p e łn ia li spo ro  p ro -  (a , )
s tych  b łędów . C a łk ie m  n ie p o - v  ’
trze b n ie  stosow ano w yso k ie  do-f« 
ś ro d ko w a n ia , k tó re  w  w iększości 
s ta w a ły  s ię  łupem  ro s łych  o b ro ń ­
ców  Lecha. M im o  op tyczn e j p rze ­
w a g i p o rto w c y  n ie  m o g li s fo rso ­
w ać o b ro n y  gości i  zm usić do  ka ­
p i tu la c j i  M o w lik  a, k tó re g o  n a j­
częście j za tru d n ia ł W łoch  d a le k i­
m i s trza ła m i. Lech  w  ty m  czasie 
n ie  og ra n icza ł się ty lk o  do ob ro -

Przegrana z Austrią
N A  H o k e jo w y c h  M is trzos tw ach  

Ś w ia ta  g ru p y  „ B ”  w  K la g e n fu rc ie  
P o lska  p rzegra ła  z A u s tr ią  5:0 (0:1, 
5:2. 0:3).

Nie dopuścić do roztrwonienia dorobku

„Czerwone światło" 
przed pływakami
Stali Stocznia?

NIEPRZERW ANIE, od wielu 
już lat pływacy Stali Stocznia 
są jedną z wizytówek sportu 
szczecińskiego. To oni regular­
nie wpisują się na listy rekor­
dzistów kraju nie mówiąc już 
o zdobytych tytułach mistrzów 
Polski. Na basenie WDS wyro­
sła też olimpijka — Dorota 
Brzozowska, która jako pierw­
sza Polka wywalczyła miejsce 
w finale tej największej impre 
zy. Z dużymi szansami na pój­
ście w jej ślady są i inni za­
wodnicy Stali: Paweł Wojno- 
wski 1 Krzysztof Chudy.

O S T A T N IM  p rzyk ła d e m  p o tw ie r ­
dza jącym  w ysoką  k lasę za w o d n i­
czek i  z a w o d n ikó w  stoczn iow ego 
k lu b u  oraz ic h  p ry m a t w  k ra jo ­
w y m  p ły w a n iu  b y ły  n iedaw no  za­
kończone m is trzo s tw a  P o ls k i ju n io ­
ró w , z k tó ry c h  to  „m ło d z ie ż ”  S ta­
l i  S toczn ia  w ró c iła  z w o rk ie m  m e­
d a li — w  ty m  i6  z ło tych , 5 s re b r­
nych  i  5 b rązow ych . O  in n y c h  suk  
cesach p ły w a k ó w  S ta li n ie  będzie­
m y  ju ż  w spom inać  gdyż  lis ta  ic h  
je s t z b y t d ługa.

T rze b a  przyznać, że ogrom  tego 
do ro b ku  p rzyzw ycza ił sym p a tykó w  
s p o rtu  do tego b y  c iąg le  oczek i­
w ać now ych  sukcesów. N a pozór« 
w ię c  w szys tko  je s t w  na jlepszym  
po rządku. W  te j s y tu a c ji ty lk o  
n ie w ie lk ie  g rono dz ia łaczy 1 k ib i ­
ców  dopuszcza do s ieb ie  m yś l, że 
k tó regoś  d n ia  przed  p ły w a k a m i 
S ta li S tocznia zapa li się czerwone 
św ia tło . N ie, n ie  je s t to  b y n a jm n ie j 
ab s tra kc ją , b a jką  wyssaną z palca. 
T a k ie  czarne  p e rs p e k ty w y  rzeczy­
w iśc ie  ry s u ją  się przed  sekc ją  p ły ­
w acką  s toczn iow ców . U tw ie rd z il iś ­
m y  się o  ty m  po rozm ow ie  ja k ą  
p rze p ro w a d z iliśm y  z tre n e re m  ko ­
o rd yn a to re m  p ły w a k ó w  S ta li m gr. 
J e rzym  T roszczyńsk im , k tó ry  po­
w ie d z ia ł nam  m . in .:

— Przychodząc codz lean le  na 
tre n in g  może się w ydaw ać. że 
w szys tko  od b yw a  się po  sta rem u. 
Są sukcesy, w szyscy za w odn icy  su­
m ienn ie  t re n u ją . W ie m  je d n a k , że 
sy tu a c ja  se k c ji Jest n łc  d o  poza­
zdroszczenia O tóż, od t  s tyczn ia  
b r. sekc ja  p ra k ty c z n ie  k o rzys ta  na 
k re d y t z o b ie k tó w  w y n a jm o w a ­
nych  nam  przez W OSiR. Na dziś, po 
p ros tu  k lu b u  n ie  stać na zapła­
cenie należności. A  n ie  są to  p rz y ­
s łow iow e  grosze. C hodzi o m il io ­
n y . I  ta k  np. kosz t w y n a jm u  ba­
senu, sa li g im n a s tyczn e j, gab ine­
tu  od n o w y b io lo g iczn e j, s iło w n i 
w ynos i 4,5 m in  Zło tych.

Dziś, k ie d y  w szys tk ich  n iem alże 
o b ję ły  ry g o ry  re fo rm y  gospodar­
cze j, w  ty m  i  WOSIR, n ie  p rz y ­
puszczam, że będz iem y m o g li d łu ­
że j ko rzys ta ć  z k re d y tu . W łaśnie 
tego m om entu  n ie  mogę sobie w y  
obraz ić . N ie  dopuszczam ta k ie j m y  
ś łi, k ie d y  p rz y jd z ie  m i pow iedzieć 
sw ym  podop iecznym  — od dziś ko

chan i p rzes ta jem y baw ić  się w 
p ływ a n ie , za jm ie m y  się czym  in ­
n ym  np. g rą  w pa lan ta . W yda je  
m ł się że m im o  w szystko  do  tego 
n ie  d o jdz ie  i  p ro b le m  zostan ie po­
m yś ln ie  rozw iązany.

Tyle nasz rozmówca.
Jak z tego wynika kolejna 

dyscyplina sportu szczecińskie­
go stanęła przed trudną próbą. 
Czy jej sprosta? Sądzimy, że 
tak. Sprawy pływaków Stali 
Stocznia nie należy jednak roz­
patrywać w skali ii tylko klu­
bu. Do sukcesów i medali za­
wodników swoją cegiełkę wło­
żyli i inni, nie tylko klub i 
dlatego też teraz, w trudnym 
okresie wszyscy zainteresowani 
powinni skonsolidować wysiłki. 
Jest to sprawa całego aportu 
szczecińskiego — wszystkich je 
go agend. Nie należy się bier­
nie przyglądać jak toną pływa­
cy — trzeba im jak najszyb­
ciej pomóc. Na razie pali się 
światło żółte — uwaga! Nie do 
puśćmy by zapaliło się czerwo­
ne.

Bez czołowych piłkarek

Trudne mecze 
„7“ Pogoni

R O Z G R Y W K I o m is trzo s tw o  1 lig i 
w  p iłce  ręczne j k o b ie t p o w o li 
w k ra cza ją  w  decydu jącą  fazę. Ja k  
na razie  w  tego rocznych  m is trzo ­
s tw ach  dobrze  sp isu ją  się podo­
pieczne tre n e ra  Z . Łakom ego, k tó ­
re m im o  m ocno odm łodzonego skla  
du  pew n ie  z a jm u ją  środkow e m ie j­
sce w  lig o w e j ta b ć li,  a Ich  d o tych ­
czasowy do ro b e k  g w a ra n tu je  lua 
pozostanie w śród  na jlepszych  „s ió ­
dem ek”  w k ra ju .  W na jb liższym  
czasie d ru żyn a  szczecińska podda­
na zostan ie t ru d n e j p rób ie . P rzed 
n ią  t rz y  c iężk ie  k o le jk i spo tkań , w  
k tó rv c h  p rz e c iw n iczka m i naszych 
pań ‘ będą czo łow e zespoły e ks tra ­
k la s y : A ZS K a to w ice , A Z S  W ro c ­
ła w  i  A K S  C horzów . Ja k  nas po­
in fo rm o w a ł t re n e r  Z . Ł a ko m y  szcze 
c in ia n k i p rzys tąp ią  do ty c h  po je ­
d y n k ó w  w  os łab ionym  sk ładzie . Z  
pow odu k o n tu z ji n ie  w ys tą p i R u d ­
n icka  i  M ie rze jew ska . P onadto  ze 
w zg lędu  na za jęc ia  na u cze ln i w  
na jb liższych  spo tkan iach  n ie  zagra 
także  B odera. Co znaczy d la  ¿e- 
spolu b ra k  trze ch  podstaw ow ych 
szczyp io rn is tek , n ie  trzeba chybą 
tłu m a czyć . T y m  n ie m n ie j szczeci- 
n ia n k l zapow iada ją  n ie u s tę p liw ą  
w a lkę  o k a żd y  p u n k t. (k )

Rola TKKF i PTTK w zakładach pracy wyatusja wzmocnienia
konać  czy  zm odern izow ać p ros te  k u l tu r y  fiz yczn e j, w s trzym a n o  s tru  
o b ie k ty  spo rtow e . Jednocześnie Ra m ie ń  ś ro d kó w  p łyn ą cych  na ro z - 
d y  K u l tu r y  F izyczn e j i  T u ry s ty k i,  w ó j m asow ej re k re a c ji.  Przez czas 
d z ia ła jące  w  śc is łe j w ię z i z ra d a - ja k iś  zw iązek te n  w  ogóle n ie  in -  
m i za k ła d o w ym i k o o rd y n o w a ły  na te resow a ł się ty m i kw e s tia m i. Po- 
szczeblu p rze d s ię b io rs tw  (także i  w s ta w a ła  lu k a . zaprzepaszczano do  
w  okrę g a ch ) lic zn e  poczynan ia  w  tychczasow e tra d y c je  i  dorobe 
zakresie  m asow ej k u ltu r y  fiz y c z - odw ra ca n o  uw agę łu d z i od sp raw  
n e j. W  części za k ła d ó w  dz ia ła lność z w y k ły c h , k ie ru ją c  ją  k u  p o lityce , 
ta  p row adzona b y ła  ba rdzo  m iz e r-  Podczas z jazdu  „S o lid a rn o ś c i”  w  
n ie . W in n y c h  je d n a k  w zg lędn ie  G dańsku  jeden z de le g a tó w  postu - 
dobrze. W a rt podkreś len ia  je s t lo w a ł s tw o rzenm  ja k iegoś  d o k u - 
ró w n ie ż  fa k t  iż za spraw ą ty c h  m e n tu , p recyzu jącego zadania 
zw ią zkó w  w yszko lo n o  w ie lu  zak ła - zw iązku  na n iw ie  k rz e w ie n ia  k u l-  
do w ych  o rg a n iz a to ró w  spo rtu . Co tu r y  fiz y c z n e j. P ro p o z y c ji n ie

G DY dziś, z pewnej perspek­
tywy czasu, spojrzymy na dzia 
łalność powszechnie krytykowa 
nych, starych, przedsierpnio- 
wych związków zawodowych, 
to okazuje się, że instytucja ta 
nie pozostawiła po sobie wy­
łącznie samych złych wspom­
nień. Tak ma się rzecz przynaj 
mniej w odniesieniu do N IE ­
KTÓRYCH aspektów związa­
nych z krzewieniem kultury fi 
zycznej wśród ludzi pracy.

To prawda ze związkowa 
aktywność na tej niwie nie po­
zbawiona była także pozornych 
-działań i fałszywych statystyk, 
wykazujących często tzw. oso- 
bostarty a nie udział w impre­
zach żywych ludzi (jeśli jeden 
człowiek startował np. w 3 
konkurencjach, luczono go j^KO 
3 uczestników Efekt tego był 
taki, że na papierze wszystko 
grało a w rzeczywistości nato­
miast było nieco inaczej.

P R A W D A  jes t ró w n ie ż  i  to , że 
p rzeds:e rp n icw e  z w ią zk i w s p ie ra ły  
fin a n s o w o  k lu b y . 0 !g a n !zac je  spor 
to w e  i za k ła d y  p racy. D z ię k i p ły ­
nącym  od n ic h  środkom  m ożna by 
ło  zorgan izow ać szereg im p re z , v ry

p ra w d a  w c ią ż  ich  b ra ko w a ło , gdyż 
lu d z ie  k o ń c z y li różne  ku rs y , lecz 
n ie  p o d e jm o w a li dz ia ła lnośc i. B y ło  
je d n a k  n ie m a ło  ta k ic h , k tó rz y  do­
brze p ra c o w a ł’ , p rzy c z y n ia ją c  się 
do a u ten tyczego  ro z w o ju  sp o rtu  w  
sw o ich  środow iskach . N a jw a ż n ie j­
sze zaś b y ło  to . że zw ią zk i dyspo­
n o w a ły  lic zn a  g rupą  lu d z i czu ją ­
cych  re k re a c ję  i  w iedzących  ja k  ja  
ro z w ija ć . Być może g d yb y  m n ie j 
n !m i s te row ano  m o g lib y  osiągnąć 
w ię ce j.

FO  p o w s ta ru  „S o lid a rn o ś c i”  
ś m ie rc ią  n a tu ra ln ą  u m a r ły  ra d y

p rz y ję to . N ie  d o ty c z y ła  bo w ie m  
w ie lk ie j p o lity k i. . .

G dzien iegdz ie  coś ta m  „S o li­
darność”  p rooow a ła  ro b ić . Ska la  
je j  d z ia ł- ń  b v ła  je d n a k  n ie w ie l­
ka , n iedos'.rzega lna. Z d a rza ło  się 
ją  n a to m ia s t w  dzieć w  ró żnych  re  
g ionach  z fa n fa ra m i i  sz tanda ram i 
na n ie k tó ry c h  m asow ych zawo­
dach d la  lu d - i p racy. W te d y  cho­
d z iło  je d n a k  n ie  o rek lam ę  spo r­
tu  a zw ią zku

O becn ie  w  okresie  stanu w o je n ­
nego, s p ra w a m i lu d z k im i, będący­

m i do tąd  w  ges tii zw iązków  za­
w o d ow ych , z a jm u ją  s ię  ko m is je  so 
c ja ln e . W esziy one w  gąszcz ca­
łe j m asy p ro b lem ów , k tó re  k o le j­
no  p o d e jm u ją . A , że s p o rt u  nas 
począwszy od szko ły , a na przed­
s ię b io rs tw ie  kończąc, zw y k le  na 
da lszym  p la n ie  — w  w ie lu  szczeciń 
s k ic h  zak ładach n ie  w z ię to  jesz­
cze na w a rsz ta t ty c h  p ro b lem ów .

O bok ogó lnych  w a ru n k ó w  spo­
łeczno-gospodarczych  okresu  k ry z v  
sowego, pozostaw ien ie  m asow ej k u l 
t u r y  fiz y c z n e j lu d z i p ra c y  sam ej

sobie, ezy ty lk o  T K K F  w p ły w a  
m . in . na p rzebieg tegorocznego 
R e k re a cy jn e g o  T u rn ie ju  N a jle p ­
szych. W iceprezes ZW  T K K F  w  
Szczecin ie  — Z yg m u n t R a ta je k , 
z a jm u ją c y  s:ę tą im prezą  m ó w i 
nam  iż  w  w ie lu  zak ładach, zw ła ­
szcza m n ie jszych  gdzie n ie  działa 
T K K F , n ie  m a k to  zająć się spra­
w a m i zw ią za n ym i z udz ia łem  w  
tu rn ie ju  B y w a  że k o m is je  so- 
c !a lne, d la  k tó ry c h  je s t to  s fe ra  
n ieznana n ie  ba rdzo  w iedzą ja k  
się do  tego  zabrać. D a w n ych  dz ia  
łą czy , zaangażow anych w  te  sp ra ­

w y  w  la ta ch  poprzedn ich  w  prze­
szłości często n ie  w idać . B ra k  też 
następców.

W  przyszłości z w ią zk i zawodowe 
w łączą  zapewne do  re je s tru  sw ych  
zadań sp ra w y  dotyczące upow szecn 
n ia n ia  m asow ej k u l tu r y  f iz yczn e j. 
N ie  one je d n a k  m a ją  być  w iodą ­
cym  je j  an im a to re m  w  zak ładach 
p racy. T o  zadanie spada bow iem  
g ó w n ie  na T o w a rzys tw o  K rze w ie ­
n ia  K u l tu r y  F izyczn e j i  P o lsk ie  
T o w a rzys tw o  T u ry s ty c z n o -K ra jo ­
znawcze, z k tó ry m i ściś le  p o w in n y  
w spó łp racow ać w  okre ś lo n ych  s fe ­
ra ch : o rgan izac je  m łodz ieżow e, L i ­
ga O b ro n y  K ra ju ,  P o lsk i Z w iązek 
W ę d k a rs k i i  in . D la tego  też w zm óc 
n ie n ie  ro l i  T K K F  i  P T T K  w  za­
k ła d a ch  p ra cy , zastanow ien ie  się 
nad  d o tychczasow ym i zasadam i 
ich  fu n k c jo n o w a n ia , k tó ry c h  ele­
m e n ty  tr7.eba co n ieco zm ien ić , sta  
je  się p iln ą  kon iecznością . Obie o r­
gan izac je  p o w in n y  w y jś ć  z re a l­
n y m  — na czasy dzis ie jsze — p ro ­
gram em  upow szechn ian ia  k u l tu r y  
fiz y c z n e j i tu ry s ty k i w śród  lu d z i 
p ra cy , n rogram em , k tó ry  zosta łby 
przez n ich  zaakcep tow any  i  w spa r 
ty  za k ła d o w y m i, a w przysz łośc i i  
z w ią k o w y m i ś ro d ka m i. G dy  zaś 
z w ią zk i zaczną znów  fu n k c jo n o ­
w ać. im  m og łaby  .przypaść w  u -  
d z ia le  fu n k c ja  k o o rd y n a to ra  poczy 
n ań  poszczególnych o rg a n iz a c ji na 
n iw ie  s p o rtu  i  tu r y s ty k i w  zak ła ­
dach p racy. S p ra w y  te  po lecam y 
też uw adze k o m is ji so c ła lnv -v i

J. G R A 2E W IC Z
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CZWARTEK, 
25 MARCA

DZI$:
Marioli, Wieńczysława 

JUTROr
Larysy, Emanuela

POGODA
ZACHM U RZENIE duże 

z rozpogodzeniami. Temp. 
do 10 st. W ia try  um iarko­
wane, zachodnie.

D ZlS  rano  w Szczecinie ciś­
n ien ie  w yn o s iło  1032 hPa (774,1 
m m  Hg). W ciągu dn ia  po­
w o ln y  spadek c iśn ien ia .

P O L S K I (te l. 22-16-21) „ I& ra szk i z 
d ia b łe m ’ ’ g. 17.30; D K  „K O L E ­
J A R Z A ”  — „Spazm y m odne”  g. 
17.30; W SPÓŁCZESNY -  „T rz y  sior 
* t r y ”  g. 19.

D E LF IN  (te l. 468-78) „S o b o w tó r”  g. 
9. 12, 1S, jap ., i .  15 (czw artek  i  p ią ­
te k ); COLOSSEUM (te l. 458-18) 
„K o n w ó j”  g. 15, 17.15. 19.30. USA, 
1. 15 (czw artek  i  p ią te k ); KOSMOS 
<tel. 380-04) „Czas A p o k a lip s y ”  g.
9.30, 12.30, 15.30, 18.30. USA. i .  18 
(czw artek  l  p ią te k ); DRU ŻBA (te l. 
356-05) „W ien iec  P e tr i l”  g. 16, 18, 
ju g .. I. 15 (czw artek  i  p ią te k ); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) czw a rte k ; 
„Z w ie rc ia d ło  w ie lk ie g o  Magusa”  g. 
14, N R D ; „P a rszyw a  dw u n a s tka ”  g.
15.30, 18.30, USA, 1. 18; PO LO N IA
(te l. 22-18-34) „Zem sta różow e j pan­
te ry ”  g. 14.30, 16.30, ang., 1. 12;
„D z ie ń  oczyszczenia”  g. 18.30, poi., 
1. 15 (czw artek  i  p ią te k ); P IO N IER  
(te l. 4754)2) „P a n to fe le k  K opciusz­
k a ”  g. 10, 17, pod.; „P o w ró t M echa- 
g o d z illi”  g. 11, 13, 15. jap ., 1. 12; 
„K a losze  szczęścia”  g. 18, poi., i. 
15; „D u b le r ”  g. 19.40, f r „  i. 12 
(czw a rte k  i  p ią te k ); PR O M IEŃ  (te l. 
374-95) „W s p ó ln ik ”  g. 16, 18. 20, fr., 
1. 15; Z A M E K  — „J a jo  węża”  g.
17.30, RFN, l .  18; M AKS -  „P rz y ­
gody A l i  Baby i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  
g. 15.15, radź., 1. 12; „C om a”  g.
17.30, 19.30, USA, 1. 18; S ZM A R A G ­
DOWE (Z d ro je ) „G orączka  sobot­
n ie j nocy”  g. 17.30, 19.30, USA, 1. 
15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „W  p u s ty ­
n i 1 w  puszczy”  g. 17.39, cz. I  i  XI, 
poi.

M U Z E U M : S ta rom łyńska  27
Ś w ie czn ik i i  lam py ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka Pom orza Zachod­
n iego X I I I —X V II  w .; s ta re  srebra 
ze zb io rów  w ła sn ych ; S ztuka po l­
ska W ładztw o  K siążą t Pom or­
sk ich  g. 11—17; S T A R O M ŁY Ń S K A  
I :  P o lskie  m a la rs tw o  współczesne 
— „K o b ie ta  w  sztuce”  g. U —17; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3: Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rzy ­
roda m orza; Gospodarka m or­
ska na Pom orzu Zachodn im  1945 — 
1970; Dawna k u ltu ra  ludow a na Po 
m orzu  Zachodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; P rzy rządy  1 pomoce 
naw ig a cy jn e  ze zb io ró w  w łasnych ; 
W spółczesna g ra fik a  m a ryn is tycz­
na g. 11—17; P LA C  R ZE P IC H Y  — 
S ta ry  Ratusz: D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności; Nasz 
Szczecin — d okum en ty  35-leeia ę. 
11—17; G A L E R IA  S Z T U K I BW A 
Z A M E K  — W ystawa fo to g ra ficz ­
na J H  K ow alew skiego  „D rze ­
w o ” ; G ra fik a  ze zb io rów  M iędzy­
na rodow ych  B ienna le  G ra f ik i w  
K ra k o w ie  g 10—18; SA LO N  M E LO ­
M A N A  — pl. H o łdu  P rusk iego  8 — 
g ra fik a  M a łgo rza ty  Z u ra ko w sk te l 
g 11—19; K L U B  G A R N IZO N O W Y  — 
W aw rzyn ia ka  5 — Twórczość ko ła  
„P l-A m a ”  g. 10—18.

S Z P IT A L E

CH IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
sk ie j (d yżu r o g ó ln y ); DYŻU R  
O PAR ZE N IO W Y  -  W ojciecha 7; 
P O ŁO ŻN IC TW O  -  P io tra  S ka rg i; 
CH IR . DOROSŁYCH -  I I  Pom orza­
n y  Z dunow o : W EW N. — R ejono­
w y

P R ZYC H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l. św. W ojciecha 
7; D L A  DOROSŁYCH — al Jedno­
ści N a rodow e j »2 a 16—7: STO M A ­

TO LO G IC ZN A  -  al. Jedności Na­
rod o w e j g. 20—7; u l. Nad Odra
g. 8-18 
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16 a (dod. o d tru t­
k i  i  tlen ) te l. 371-55; A L. P IA ­
STÓW 60 -  te l 465-17; M A R C IN A  l 
-  te l 222-109; STO ŁC ZY N  Nad 
O drą 20; ZDROJE. Bat. C h łopsk ich  
54 — te l 612-573 
IN FO R M AC JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  -  te l 425-25 
I  446-46 -  g. 7—18 
K O LE JO W A  -  te l 935 
USŁUG O W A -  te i 428-14 1 478-15 
RUCH S TA TK Ó W  -  te l. 918 
8 T A N  DRÓG -  te l 990 -  g ?—2L 
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A TU N K O W E  -  te ł 
999; POGOTOW IE MO -  te l. 997; 
S TR A Ż P O ŻAR N A -  te l. 998; PO- 
G O TO W IE DROGOWE -  te l 381; 
POG O TO W IE D ŹW IG O W E — tel. 
982; POGOTOW IE E LE K TR O W N I -  
te l 991; POGOTOW IE G AZO W E -  
tel 992; POGOTOW IE W O DO CIĄ­
GÓW I K A N A L IZ A C J I -  te l. 994: 
POG O TO W IE L O K A T O R S K IE  -  
tel. 980

TELEWIZJA
PROGRAM  I

15.40 P rogram  dnia. 15.45 K w adrans  
z A rte le m . 16 D ła m łodych  w idzów  
„C z w a rte k  T D C ” . 17 D zienn ik . 17 30 
Benzyna — czy stać nas na ro z rzu t 
ność. 17.55 Po ligon . 18.25 W szystko 
o  re fo rm ie . 18.50 Dobranoc. 19 Son­
da. 19.30 D z ienn ik . 20.15 P o ls k i f i lm  
„H a s ło  K o rn ” , 21.40 Pegaz. 22.25 
D z ie n n ik . 22.55 M e lod ia  na dob ra ­
noc.

PROGRAM  U

17.55 F ilm  radź. „M ęsk ie  zabawy 
na św ieżym  p o w ie trzu ” .  19 K ro n j-  
ka  (Szcz.). 39.30 D z ienn ik . 20.15 F ilm  
dokUm . — Teodor P a rn ic k i. 21.10 
P rog ram  p u b l. „C esarz i  re w o lu ­
c ja ” . 21.40 „N asza Polska — 400 
d n i”  (p o w t. z 21.I I I .  br.).
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rogram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

16.30 „M ię d zy  ta jgą  a tu n d rą ” . 17 
W iadom ości. 17.15 „P oszukiw acze 
z ło ta ” . 17.45 „N a  m ałe p ó ł godzi­
n y ” . 18.15 F ilm y  rysunkow e . 19 Ma

iazyn  m o to ryza cy jn y . 19.30 K ro n i-  
a. 20 O b ie k tyw , 20.30 Rozm aitości. 
21.35 „D laczego a k u ra t Bodo?” . 22.05 

K ro n ik a  22.30 „B y ć  o jcem ...” .

P IĄ T E K

7.55 Jęz. ro sy jsk i. 9.20 O m ów ienie 
p rogram u. 9.26 K ro n ik a . 10 O b iek­
ty w . 10.30 Rozm aitości. 11.30 „D la ­
czego a k u ra t Bodo?” . 12 M agazyn 
m o to ryza cy jn y . 12.25 W iadom ości. 
16.35 G odzina d la  rodz iców . 17 W ia­
dom ości. 17.15 P rogram  spo rtow y. 
17.45 F ilm  T V  bu łg . „ F i ł je  1 M a- 
kensen". 18.50 T V  dziecięca. 19 „P ta  
k l  na w ysp ie ” . 19.25 P rognoza po­
gody, k ro n ik a . 20 Radź. f i lm  TV  
„C z a rn y  k o t” . 21.05 P rogram  z Ro- 
s tocku . 21.50 K ro n ik a . 22.05 F ilm  
w ł.  „Z em sta  Ivanhoa ” . 23.35 W iado­
m ości.

R A D Í O
PROGRAM  1
W IA D O M O Ś C I; 14, 15. 16, 17, 1«, 19, 
20, 22, 23.
14.05 P rzebo je , p rzeboje, przeboje... 
14-50 W iersze W incentego Pola. 15.19 
P opo łudn ie  S tud ia  M łodych . 18.05 
M uzyka  i  A k tu a ln o śc i. 16.40 P o lskie  
p ieśn i 1 m e lod ie . 17.10 D zień  w  P o l­
sce. 17.15 K o n c e rt dn ia . 18.05 Czas 
re f le k s ji.  18.30 A r ty ś c i w  naszym 
stud iu . 19.30 M e lod ie  ze ścieżki 
dźw ię ko w e j. 20.05 K a le jdoskop  dnia. 
20.30 K o n c e rt życzeń. 21.05 K ro n i­
ka  sportow a. 21.15 W ie lk ie  dzieła — 
w ie lc y  w ykonaw cy . 22.10 S ta rzy  lu ­
dzie  w yczeku ją . 22.30 F io łk i parm eń 
skie . 22.50 G w iazda tygodn ia . 23.40 
Jazz na dobranoc.

PRO G RAM  U

14 A lb u m  ope row y. 14.30 M is trzo w ie  
p ięknego słowa. 14.50 Z  n a jp ię k n ie j 
szych opere tek. 15.15 N U R T. 15 40 
Lu d z ie  i  ich  pasje. 16 S u ita  tanecz 
na. 16.20 F antaz ja , nauka, p ra k ty ­
k a . 17 R a d io ku rie r. 18.35 K om en ta rz  
zagran iczny. 18.40 Ludz ie  i  poglą­
d y . 19 K o m p o zy to r tygodn ia . 19.35 
Ś w ia t baśni. 20 W m uzycznym  d ia ­
logu . 20.45 N auka jęz. rosy jsk iego . 
21 R ec ita l w ieczoru . 21.40 W ieczór 
lite ra cko -m u zyczn y .
PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19. 22.30.
14 Z  m u zycznych  nagrań  b ra tn ich  
ra d io fo n ii.  14.30 W y b itn i so liśc i p o l­
scy. 15.05 Panoram a lite ra cka . 15 30 
P opo łudn ie  m elom ana 17.05 Nowoś­
c i fo n o te k i. 17.10 D z ie n n ik . 17.15 K o 
m entarz . 17.20 M agazyn sp raw  spo­
łecznych. 17.50 Ze szczecińskich na­
grań . 18 K la sycy  m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j. 18.30 Co w ieczór powieść. 19.05 
K la sycy  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19.30 
W ieczór w  F ilh a rm o n ii. 20.25 R ok 
K a ro la  Szym anow skiego w  PR. 21 
K lu b  Stereo. 22.40 Nocne d iy e r t i-  
m ento. 23.30 G łosy, in s tru m e n ty , na 
s tro je

Kronika wypadków
WCZORAJ około godz. 15 na al. Wojska 

Polskiego przy posesji nr 13, „Fiat” 125-p nr 
rej. SZS 5139 kierowany przez Ryszarda P., 
włączając się do ruchu zajechał drogę moto­
cyklowi „Jawa” SZA 0763. W wyniku zderze­
nia, motocyklistę Czesława S. odwieziono ze 
złamaną nogą do szpitala.

W Policach na ul. Krasińskiego wybiegły 
niespodziewanie na jezdnię zza stojącego na 
przystanku autobusu linii „102” trzy dziewię­
cioletnie dziewczynki, które wpadły pod koła 
ciężarówki. Dzieci doznały poważnych obra­
żeń i przebywają na kuracji w szpitalu przy 
ul. Wojciecha.

Na ul. Szczecińskiej w Stargardzie doszło 
do zderzenia samochodu „Volkswagen” kiero­
wanego przez Zbigniewa K. z motocyklem, 
prowadzonym przez Ronalda U. Motocyklista 
i jego pasażer Kazimierz L. zostali ranni.

W FABRYCE „Sełfa” na Gumieńcach uległ 
wypadkowi podczas pracy 22-letni Zenon W., 
którego ze zmiażdżeniem palców dłoni skie­
rowano do szpitala.

10-LETNI Arkadiusz K., uczeń szkoły pod­
stawowej przy ul. Bolesława Śmiałego spadł 
w czasie przerwy ze schodów. U  dziecka wy­
stąpiły objawy wstrząśnienia mózgu. Chłopiec 
przebywa w szpitalu przy uł. Wojciecha.

KRÖTKO po godz. 21 na estakadzie przy 
ul. Gdańskiej w tramwaju doczepnym linii 
„8” urwała się płoza od hamulca szynowego 
i wagon „wyskoczył” z torów. Zakłócenia w  
kursowaniu lin ii „7” i „8” trwały godzinę; 
odcinek Most Długi — Basen Górniczy obsłu­
giwały w tym czasie autobusy. (ap)

N A U K A

MGR — m atem atyka  
f iz y k a  — 465-41. 3233-G 
M A G IS TE R  — m aterna 
ty k 3  fiz y k a  -  705-56.

5053-G
PRACA

P IL N IE  potrzebna o- 
p le ku n ka  do 13-le tn ie j 
ch o re j dz iew czynk i. 
K u  S łońcu 24c/3, po 
godz. 17. 5704-G

M A T R Y M O N IA L N E  
IN TE R E S U JĄ C E  o fe r­
ty  m a try m o n ia ln e  po­
siada „V e n u s ”  Kosza­
lin.. C zarn ieck iego  7.

4-P
BIU R O  M a trym o n ia ln e  
„W esta”  zm ienia sa­
m otność w  udane m a ł­
żeństwo. In fo rm a c je  w  
godz 9—17 Szczeci n 
u l. Z u pańskiego 6/8, 
te ! 22-33-22. 193-K

KU PN O
N O W Y ko m p le t k u ­
chenny, tapczan-pó tkę  
(k o m b a jn ) ku p ię . TeL 
82-45-93 (17—20).

24294-G
TA K S O M E TR  — kup ię . 
Te l. 822-652. 5046-G

RÓŻNE
TELE P O G O TO W IE  —
B ru n o n  J a k im o w icz  — 
381-51. 5714-G
TELEPO G O TO W IE — 
Zdz is ław  U znański, 
22-85-97. 3199-G
TELEPO G O TO W IE — 
W a ldem ar C ze rn ik , Po­
godno, 809-04. 3421-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ich a ! K iz ie w icz  — 
445-38. 24589-G
B E ZP Y ŁO W E  c y k lin o -  
w an ie  — R om an Czaj­
ka 22-77-75. • 3905-G
C Y K L IN U JE M Y , u k ła ­
d am y p a rk ie ty , podło­
g i — Eugeniusz M yś liń  
B k l te l. 82-35-48.

3586-G
TR AN SPO R T m eb li, 
p rze p ro w a d zk i — Hen­
r y k  K o z ło w sk i — 
765-58 883-G
NOW E d os taw y: dym ­
ka  od ISO z ł k ilo g ra m ! 
Nasiona w a rz y w —k w ia ­
t y  bez ograniczeń. N a­
s ienny  S k lep  S p e c ja li­
s tyczn y  Ł o k ie tk a  28.

5603-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M-2 o-
siedle P rzy ja źń  zam ie­
n ię  na 2 -poko jow e z 
p ra co w n ik ie m  stoczni. 
Te! 760-23 po godz. 
15. 5055-G
W ŁASNO ŚCIO W E M-4 z 
garażem  na Pom orza­
nach sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  4946.
K A W A L E R K Ę  p iln ie  ku 
p ię  w zg lędn ie  M - l lub  
M-2. T e l 23-15-88 <11— 
18). 4942-G
M IE S Z K A N IE  dw upoko- 
jow e , zam ienię na w ięk 
sze. Tel. 470-29 4935-G

SPR ZEDAŻ
S IL N IK  T raban ta  601 
n o w y  -  sprzedam 
Średnia 19. 5060-G
F IA T A  I26p (1980) 
sprzedam  Tel 619-14! 
(16—18) 5045-G
T A K S O M E TR  z kom ­
p le tn ym  oprzyrządow a­
n iem  — sprzedam. Tel 
612-372 po 18 5050-G
C Z A R N Y  b łam  ka ra ­
k u ło w y  sprzedam . Tel. 
882-46 5048-G

ZG U BY
19 m a r c a  b r. w  oko­
l ic y  a l. W o jska  P o l­
skiego na o d c in k u  Mo­
da Polska — k in o  
„P io n ie r ’ ’ zgubiono 
brązow y p o r t fe l z p ie­
n iędzm i, k a r tk a m i żyw  
nośc iow ym i, w o jew ódz- 
ką  na nazw isko  H ele­
na M rów czyńska  zam. 
w  Szczecinie, u ł. T o ­
maszowska 8/3. U czci­
wego znalazcę proszę o 
z w ro t za nagrodą.

5813-G
W M AR C A oko ło  godz. 
18 w  zie lonym  Zapo­
rożcu pozostaw iono 
czarną pa raso lkę-au to - 
m a t, k ie ro w cę  proszę 
o zw ro t za nagrodą. 
Te ł. 442-21. 5705-G
JA N U S Z  B U C H A J.
C Z Y K  z g u b ił w k ła d kę  
do dow odu n r 
48/129048 seria „S ” .

5810-G
IR EN EU SZ Z A L E S IN - 
S K I z g u b ił w k ła d kę  
d o  dow odu seria  S 
56229. 5773-C
B O Ż E N IE  JA S IŃ S K IE J  
skradz iono  w k ła d k ę  do 
dow odu n r  S 563027.

5777-0
A L IC J I (L IŃ S K IE J
skradz iono  w k ła d k i do 
dow odu osobistego n r  
S 631827, S 31828, S 
31829. 5784-G
JA R O S ŁA W  P O D R AŻA 
z g u b ił w k ła d k i zaopa­
trzen iow e  o num erach : 
S-687906, S-687907.

R O M AN W INOW SK1
z g u b ił w k ła d kę  do do­
w odu osobistego n r  W Z 
s e r ii S -589659. 5631-G
K R ZY S Z T O F  M A L I-  
N O W S K I zagub ił
w k ła d kę  do dow odu 
S 788274. 5727-G
M A R IA  P ItA W D Z IK  
zgub iła  w k ła d kę  zaopa 
trze n io w ą  S 899943.

5739-G
S K R A D ZIO N O  w k ła d ­
k i  zaopatrzenia S 
374255-57 na nazw isko  
Eugeniusz, Radosław , 
R a fa ł M a n tlu k . 5742-G 
Z D Z IS Ł A W  N O W AKO W  
S K I zgub ił w k ła d kę  do 
dow odu n r  S 787553.

4752-G
W TR A M W A JU  „8 ”  15
m arca »kradz iono
w k ła d k ę  do dow odu o- 
sobistego S 081472 A li­
c j i  Ja n o w sk ie j. 5671-G c

Serdeczne podziękowania wszyst­
kim przyjaciołom i znajomym, któ­
rzy pomogli i uczestniczyli w uro­

czystościach pogrzebowych

Marianny Kordaczuk
składają

Mąż, Córki, Zięć i Wnukowie,

11 marca 1982 roku odeszła od nas 
na zawsze nasza najukochańsza 
Mama. Teściowa, Babcia i Prababcia

śp.

Katarzyna Klebeko
i  Golmontów

Serdeczne podziękowania wszyst­
kim, którzy wzięli udział w  cere­

monii pogrzebowej
składa pogrążona w smutku

RODZINA.

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PRO D UK TAM I NA FTO W YM I CPN
w Szczecinie 

OGŁASZA PRZETARG  
na remont dachów i obróbek blacharskich 
(wymiana rynien i rur spustowych) w 
naszych Zakładach Gospodarki Produkta­
mi Naftowymi i stacjach benzynowych 
na terenie woj. szczecińskiego. Termin 
wykonania ustala się na okres 10.04.— 
30.11.1982 r. W przetargu mogą uczestni­
czyć przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Oferty w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Oferta” nale­
ży składać w terminie 10 dni od daty 
niniejszego ogłoszenia w Dziale Głównego 
Mechanika Szczecin, «1. Świerczewskiego 
29 pok. 103, tel. 310-01 w. 68, gdzie mo­
żna uzyskać dodatkowe informacje. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 
dniu od daty ogłoszenia w prasie o godz. 
9.30 w gabinecie z-cy dyrektora ds tech­
nicznych (adres jw.). Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta bez podania motywów.

940-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA  

STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

■  kobiety na stanowiska robotnic gospo­
darczych i  transportowych

I  monterów rurociągów okrętowych 
spawaczy gazowych i elektrycznych

B maszynistów żurawia (operator dźwigu) 
elektryków z uprawnieniami RDT  
wsgl. SEP

I  przetokowego
wartowników straży przemysłowej

Od kandydatów wymagane jest skiero­
wanie z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego. Zgłosze­
nia przyjmuje oraz udziela . Informacji 
dział kadr i szkolenia zawodowego stocz­
ni, ul. Ludowa 13, pak. 14, tel. 242-331 
(dojazd tramwajem linii 6, 5, 10, 11 lub 

autobusem 67).
712-K

Uwaga posiadacze pojazdów samochodowych!.
PAŃSTWOWY ZA KŁA D UBEZPIECZEŃ 

Oddział Wojewódzki w Szczecinie 
p r z y p o m i n a ,

że z dniem 31 marca 1982 r. upływa termin zapłaty I  raty 
składki za obowiązkowe ubezpieczenie komunikacyjne. Jak 
już informowała prasa od 1.1.1982 r. nie będą wysyłane 
wezwania płatnicze. Blankiety przekazów są wyłożone we 
wszystkich urzędach pocztowych wraz z odpowiednią Infor­
macją zawierającą m.in. tabele składek. Rabat za bezszko- 
dową jazdę przysługuje, gdy na dzień 1.I.1S82 r. upłynął 
2-Ietni okres jazdy samochodem osobowym bez wypadku. 
Rabat przysługuje tylko od składki za ubezpieczenie samo­
chodów osobowych w pełnym zakresie (NW, OC, AC) i wy­
nosi 20 proc. W razie wątpliwości należy zasięgać informa­
cji w inspektoratach PZU. 939-K

S ZC Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R obotn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j P rasa—K siążka—R uch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA : plac 
“ P P rusk iego  8. 70-550 Szczecin, s k r. poczt. 70-925. Redaguje k o le g iu m . T E LE F O N Y : cen tra la  430-21. se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 

462-35. dz e konom .-m orsk i 427-77, dz s p o rto w y  379-50, dz łączności z C z y te ln ik a m i 450-21; red. poranna (od godz 6) 22-40-28 i  22-42-50, da lekop isy 22-40-18. O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u - 
. _Yro, R eklam  1 Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8. te l. 394-34 o raz  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K siążką—R uch”  na te re n ie  k ra ju .  Za treść i  te r ­

m in  d ru iiu  ogłoszeń red a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r indeksu  85034. D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne .
P-6
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P o  ses ji M R N

Potrzeby i możliwości
rozwofu miasta

WCZORAJ odbyła się kolejna, X X I I I  zwyczajna sesja M ie j- pełnionych przestępstw. Pierw- 
skiej Rady Narodowej w  Szczecinie. Głównymi tematami dys- sze miesiące stanu wojennego 
katowanymi podczas obrad były: ustalenie warunków reali- przyniosły pewien spadek prze 
zacji zadań wynikających z raportu o stanie miasta Szcze- stępczości acz stanowczo nieza- 
cina oraz przyjęcie przez radnych informacji o stanie bez- dowalający. Nie został bowiem 
pieczeństwa i porządku publicznego w  mieście w Okresie sta- usunięty żaden z zasadniczych 
nu wojennego. czynników kryminogennych:

„  , , . , ■, alkoholizm, moralne zagrożenie
PREZYDENT miasta Jan Sto poświęcił sprawom komunika- nieletnteh pasożytnictwo spo- 

pyra przedstawił pokrótce cyjnym. Pilną potrzebą Szczeci ¡ec2ne> prostytucja
główne problemy naszego gro- na jest wybudowanie około 50 K p rzewiduje się nadal wiele 
du oraz działania na jakich na- fan nowych t^owiisk t r m r n -  pryzests)stw przsde wszystkim 
leży się skoncentrować w  naj- jowych (w latach 1982—86) o- rzetJw mieniu f _  zdaniem 
bliższym czasie aby sytuacja — raz remont i modernizacja 57 Kostkl _  konieczna jest tu 
mimo licznych trudności — u- km juz istniejących torów. Dla ¡¡¡¿naobtona społeczna, 
legła poprawie. Stwierdził, iż tego celu potencjał jednostek 
należy zwiększyć środki rzecz o wykonujących roboty torowe
we i finansowe na niezbędne musiałby wzrosnąć wielofcrot- Ponadto podczas sesji zatwier 
inwestycje o około 1 mld zł nie (z 50 do 250 min zł rocz- dzotne zostały uchwałą MRN 
w  skali roku, na modernizacje nego przerobu). Podniósł także zmiany w  składzie Terenowej 
zaś o 0,5 mld. Konieczne jest kwestię włączenia w większym Komisji Odwoławczej ds P-ra- 
zwiękśzenie mocy przedsię- zakresie PKP w komunikację „„„„„ MnM T
biorstw i skierowanie dużych miejską — chodzi głównie o po cy> plan pracy ^ RN na 1 poł" 
sił na uzbrojenie nowych tere- łączenie z Policami i Dolną rocze br. Radni wnosili ponad 
nów pod budownictwo, obecnie Odrą. Dla odciążenia kolei zaś to interpelacje, na które odpo- 
zaś należy skoncentrować się sensowne byłoby przerzucenie wiedai udzielił prezydent mia- 
(do czasu uzyskania terenów znaczniejszej części przewozu . , .
uzbrojonych pod budownictwo towarów na transport wodny &sa J K zastępcy, 
jedno- i wielorodzinne) na bu- — barki. Wszystko to jednak , *
downictwie towarzyszącym, wymaga określonych inwesty- 
gdyż nowe osiedla cierpią na cji.

!,ra,.ki "  i*A  ,miC™ 7 M Ó W IĄ C  „ potrzebach miasta Powiedział, IZ niezbędne jest prezydent w spom n ia ł też o koniec? 
powołanie Przedsiębiorstwa In -  ności pomocy ze strony dużych za-

PO zimie w iele u lic  znaj 
duje się w  bardzo złym  
stanie. E k ipy PEDiM stop­
niowo usuwają wyboje
„ la ta jąc” jezdnie. M ie­
szkańcy m iasta jednak
wciąż zgłaszają nowe adre 
sy, gdzie nawierzchnie 
znajdują się w  fata lnym  
stanie. Pamięci drogowców  
polecamy więc dzisiaj ul. 
Jana Kazimierza i  Brodziń  
skiego, gdzie bardzo ła two  
można połamać resory.

Fot. Z. Jodkowski

Zbliżają 
się „Dni Lasu 
i Zad rzewień"

K W IE C IE Ń  d la  L ig i O chrony 
P rz y ro d y  i  le śn ikó w  zawsze b y ł 
m iesiącem  bardzo w ażnym . Przez 
c a ły  czas jego trw a n ia  bow iem  obo 
w ią z u je  szczególna troska  o k rze ­
w y  i  drzewa. Jest to  ponadto t ra ­
d y c y jn a  pora sadzenia now ych po­
ła c i lasu.

D n i Lasu i  Zadrzew ień zb liża ją  
się w ięc w ie lk im i k ro k a m i, bo m a­
rzec dobiega końca. M łodzież szkol 
na  zawsze b ra ła  udz ia ł w  akc jach  
sadzenia lasów . I  w  ty m  ro k u  na­
m a w ia m y  do odnow ien ia  k o n ta k ­
tó w  z za p rzy ja źn io n ym i nadleśnic­
tw a m i. Można leśn ikom  w ie le  po­
m óc i  m ieć w  przyszłości sporą sa­
ty s fa k c ję  patrząc na m ło d z iu tk i 
las, k tó r y  sadz iliśm y ja k o  uczn io ­
w ie... (w ys)

Trzeba myśleć 
o nowym terenie

Cmentarz Centralny 
— ciasny

C M E N T A R Z  C e n tra ln y  p rzy  u l. 
K u  S łońcu s ta je  się coraz c ia śn ie j- 
szy. M ie jsc na k w a te ry  grzebalne 
je s t po p rostu  coraz m n ie j ł  s ta r­
czy go n a jw yże j na la t  5. Już te ­
raz w ięc w ładze m iasta m yślą  o 
b udow ie  nowego cm entarza ko m u ­
nalnego. Ma się on m ieścić p rzy  
Szosie P o lsk ie j. (wys)

Akademickie Centrm. 
Kultury Studentów PS 

„PINO KIO ”
zaprasza miłośników bluesa 

na cykliczną imprezę pn
CZWARTEK BLUESOWY 

grupy
AFTER BLUES 

w składzie: Leszek Piłat 
Zenon Szyłak, Andrze; 
Kotok, Waldemar Bara­

nowski.
Gościem wieczoru I  będzie 

grupa Musie Market. 
Imprezy odbywać się będą 
w  co drugi czwartek (po­
cząwszy od 25 marca br.) 

o godz. 18.
Bilety do nabycia w  kasie 

ACK.
938-K

potrzeb ie  w yraźnego rozdzia ­
łu  k o m p e te n c ji w ładz m ie jsk ich  
oraz w o je w ó d zk ich . C hodziło  także 
o  p rzyznan ie  w ładzom  Szczecina 
fak tycznego s ta tusu gospodarzy 
m iasta, k tó rz y  m a ją  n ie  ty lk o  
określone o bow iązk i, á le  także 
up ra w n ie n ia  i  p re ro g a tyw y .

W te j k w e s tii poczyniono ju ż  
p ierwsze k ro k i.  D ecyz ją  w o je w o d y  
w ydzie lona  została obsługa in w e ­
storska dotycząca w y łączn ie  m ia ­
sta Szczecina (podleg ła  M R N  i  p re ­
zyden tow i). Od k w ie tn ia  podporząd 
kow ane ty m  organom  zostaną tak ie  
p rzedsięb iorstw a ja k  W PEUK, 
Transkom , KP R B  n r  1 i  2, M PG M , 
M FO , P ZM , P E D iM  oraz  R P W iK . 
Od przyszłego ro k u  też w ojew oda 
będzie p rzekazyw a ł fundusze m ia ­
s tu  w  je d n e j roczne j kw o c ie  i  
Szczecin będzie posiadał w łasny , 
za tw ie rdzany  przez M R N  p lan  inw e 
s ty c y jn y .

Te kw e stie  — rzeczyw is tego  go 
spodarzenia Szczecinem b y ły  pod­
czas d y s k u s ji podnoszone pr¿cz 
większość ra d n ych . P orusza li on i 
ponadto p ro b le m y  szczegółowe: służ 
b y  zdrow ia , n a u k i i  ośw ia ty , miesz 
kan iow e , finansow e  (p ropozyc ja  po 
d a tku  kom una lnego ja k o  źród ła  do 
chodow  m iasta) i  in . Pod ję to  
uchw a łę  o p rz y ję c iu  ra p o rtu  o sta­
n ie  m iasta  Szczecina Jako obrazu­
jącego stan  fa k ty c z n y  i  pozw ala­
jącego na okreś len ie  po trzeb  i  k ie ­
ru n k ó w  rozw o ju  m iasta. Uznano po 
trzebę dokonan ia  w yraźnego oo- 
dz ia łu  ko m p e te n c ji m iędzy a d m in i­
s trac ją  s topnia w o jew ódzk iego  i  
m ie jsk iego  oraz w yd z ie len ie  niezbęd 
nyeh ś rodków  rzeczow ych, finanso ­
w ych  ł  p ra w n ych  zabezpieczają­
cych  sam odzielne w y ko n a n ie  za­
dań. Uznano za niezbędne pow o­
łan ie  lekarza  m ie jsk ie g o  w raz 
aparatem  w yko n a w czym  i  u tw o r ł.c 
m e K om endy M ie js k ie j S traży  p o ­
żarne j. P rezyd ium  M R N  s k ie ru je  
tę  ustaw ę do w o je w o d y  z w n io ­
skiem  o je j rea lizac ję .

W ystępu jąc podczas sesji w o je ­
w oda S tan is ław  M alec s tw ie rd żd  
u  je s t zw o le n n ik ie m  nadania sto­
sow nych u p ra w n ie ń  w ładzom  m ie l-  

gdyż odpow iedzia lność m usi 
iśC w  parze z p re roga tyw am i. Mó­
w ił też o p rob lem ach zw iązanych 
z w prow adzen iem  re fo rm y  gospo­
darcze j i  m ożliw ośc iach  oddz ia ły ­
w ania na p rzedsięb iorstw a aby 
b y ły  zain teresow ane rea lizac ją  p la ­
nu i  k ie ru n k ó w  ro zw o ju  Szczecina

SPORE zainteresowanie rad­
nych wywołała informacja 
przedstawiona przez komendan 
ta K M  MO w Szczecinie płk. 
Mariana Kostkę, a dotycząca 
bezpieczeństwa w okresie sta­
nu wojennego. Otóż Szczecin 
od lat wiedzie niechlubny pry­
mat jeśli chodzi o liczbę po-

Not?*rík szczecinki
SCK .K O N T R A S T Y ”

Dobry pomysł PZM

„Iglaki” w donicach
Z A IN T E R E S O W A N IE  k rze w a m i i  m o g li zresztą nabyć te k rze w y nie 

d rze w ka m i ig la s ty m i nada l je s t d u - kon ieczn ie  z przeznaczeniem do 
że. Szczególnie in te resu ją  się n im i ogrodu, gdyż nadawać się będą 
w łaśc ic ie le  p rzydom ow ych  og ró d - ró w n ie  dobrze na b a lkon  bądź do 
ków . Zadbany tra w n ik , k lo m b y  z poko jów , 
k w ia ta m i i  dobrze dobrane k rze w y
przed  dom em  nie ty lk o  w p ły w a ją  PO M YSŁ sprzedawania „ ig la k ó w ”  
na este tykę  otoczenia ale i  tw o -  w  don iczkach jes t w  Szczecinie no- 
rzą swoistą atm osferę  p rzy tu ln o ś - wością, gdyż ta k ie j m ożliw ośc i do- 
c i. tychczas n ie  było . Pewne dośw iad­

czenia w  te j k w e s tii m a ją  jednalc- 
P irzeds ięb io rs tw o Z ie le n i M ie js k ie j że o g rodn icy  z Poznania. Tam  od 

p o s ta n o w iło  w y jść  n a p rz e c ie  ty m  dw óch la t  można kupow ać w  kw ia  
p o trzebom  1 w  ty m  ro k u  w  k w ia -  c ia rn ia ch  w  donicach w łaśnie 
c .ia rn i „N ie za p o m in a jka ”  od po ło - drzew ka i  k rze w y  ig laste. B yw a ją  
w y  k w ie tn ia  rozpocznie się sprze- odm iany n ie zw yk le  rzadk ie , o p ięk  
daż (w  don iczkach) odchow anych nym  odc ien iu  z ie len i. D obrze w ięc 
egzem plarzy c isów , ja łow ców , św ie r się stało, iż  podobna m ożliw ość sta 
k ó w  k łu ją c y c h , bukszpanów , b e rb s - n ie  się rów n ież udz ia łem  szczeci- 
rysów  i  c y p ryśn ikó w . Są to  k rze w y  n łan . P rzypom inam y, iż  sezon na 
i  d rzew a kap ryśne , tru d n o  p rz y jm u  przesadzanie ig la k ó w  trw a  od po ło- 
jące  się, a le  też n ie zw yk le  e fe k tó w  w y  k w ie tn ia  do m a ja  i  następnie 
ne. Obecnie rosną one jeszcze w  w  s ie rpn iu . W  ty m  okres ie  „ ig la -  
szkó łka ch  ogrodn ic tw a PZM. k i ”  (inaczej n iż liśc iaste ) kończą

P o d ję to  decyzję, iż będą one sprze okres w zros tu  i  można je  spoko j- 
daw ane w  kon tenerach, ła tw ie j n ie  przesadzać. F ak t, że w  „N ieza - 
wów czas p rzy jm ą  się, poniew aż Ich  pom in a jce ”  d rzew ka  będą sprzeda- 
b ry ła  korzen iow a  będzie ch ro n io - wane w  kon tene rach  spraw ia , iż 
na. N ie k tó re  egzemplarze są m ocno p ra k tyczn ie  można je  będzie sa- 
w y ro śn ię te  i  ju ż  m a ją  w a lo r deko - dzić we w łasnych  ogródkach przez 
ra c y jn y . M iło śn icy  z ie len i będą ca ły  ro k . (wys)

Dziękujemy!
CHCEMY podziękować wszyst­

kim, którzy zareagowali po uka­
zaniu się w „Kur,erze Szczeciń­
skim'' notatki pt. „Gdzie jest 
pies? Nasza suczka odnalazła się!

Dziękujemy przede wszystkim 
panu posiadającemu numer tele­
fonu 23-23-67, który przekazał 
nom wszystkie zgłoszenia, dzięku­
jemy dzieciom i dorosłym, a 
szczególnie osobie, która trafnie 
przekazała nam informacje o tym, 
gdzie znajduje się nasz pies.

Mielibyśmy przy okazji jeszcze 
jeden apel. Otóż po liczbie zgło­
szeń, jakie otrzymaliśmy można 
wnioskować, że w mieście, szcze­
gólnie na nowych osiedlach, jest 
bardzo dużo bezpańskich czworo­
nogów. Czy nie ma żadnego sipo 
sobu na to, aby doprowadzić te 
psy do schroniska zwierząt? Na 
pewno znajdzie się dużo chęt­
nych osób, które chciałyby mieć 
własnego psa.

Z podziękowaniem 
Feliks SCHiLLE 
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„Krokusowe zagłębie"
PR ZY u l. B rodz ińsk iego  92 zna j­

d u je  się is tne  zagłębie k rokusów . 
Rośnie ic h  tam  bardzo w ie le , w  
różnych  ko lo ra ch  i  odcien iach. Te 
p iękne, wiosenne k w ia ty  posadzone 
zosta ły przez lo k a to ró w  zamiesztcu 
ją cych  kam ien icę . O bfitość k ro k u ­
sów spraw ia , iż ogródek p rzypom i­
na obecnie ba rw n y , żyw y  d wan 
z k w ia tó w . Szkoda ty lk o , że ów  ko 
bierzec będzie c ieszy ł oczy ta k  
k ró tko ... id )

Czas skończyć z moio-wandalizmem

W odpowiedzi na listy
nap ra w y  szkody. W ys tąp iłem  jedno 
cześnie z pism em  do d y re k to ró w  
Z w ią zku  S pó łdz ie ln i M ieszkan io ­
w ych  W o j. Szczecińskiego i  Z je d ­
noczenia G ospodarki K o m u n a ln e j 
aby w y d a li o n i polecenia a d m in i­
s tra to rom . dozorcom  posesji sygna­
lizo w a n ia  nam  p rzyp a d kó w  nisz­
czenia m ien ia  społecznego i  w an­
d a lizm u ” .

TYLE słowa naczelnika Ko-

N A S I Czytelnicy zwracają się funkcjonariuszom MO, że nasze dź^§°dodje^h?" konkretnych
rfn  rodnkcii Kuriera” osnhi- apele me znajdują właściwego od- Wieaz poajęcid K o n K re in y c .il ao readKcji „xvuiieid dźwięku w poprawnym zachowa- działań mających na celu lik -
ście, czy też drogą korespon- niu się części zmotoryzowanego wi(jacjp irytujących chyba 
dencyjną niejednokrotnie: infor ® S eń^ a^ ^ 0^ tyku U h a w wszystkich przejawów braku 
mu ją o oraKu wzajemnej toie- „Kurierze” na temat moto-wanda- kultury i lekceważenia obowią- 
rancji między kierowcami i n.ie lizmu żujących przepisów. Mamy na-
zmotoryzowanymi, obniżeniu dzieję, że za deklaracjami pój-
się dyscypliny użytkowników LLATEGO też z przykrością dą czyny. Sądząc po decyzjach, 
drogi, a nawet o zjawiskach muszę oświadczyć, iż sytuacja jakie zapadły podczas ponie- 
pleniącego się ostatnio w tej w jakiej nas stawiają zmotoary- działkowej narady u prezyden- 
dziedzinie zwykłego chamstwa zowani użytkownicy dróg (nisz ^  (gdzie władze miasta obie- 
i wandalizmu Podobnymi re- czenie chodników i zieleni cajy SWą finansową i organi- 
fleksjami podzielił się z nami przez niewłaściwe parkowanie, zaCyjną pomoc furikcjonariu-
niedawno par Eugeniusz B., nieprzestrzeganie znaków dot. szom z „drogówki”) wszystko
którego list zamieściliśmy na zasad parkowania i postoju, nie wskazuje” na to, iż już nieba- 
łamach gazety właściwego wyposażenia — do- wem akcja wałki z samocho-

datkowe światła „stop” itp.) dowymi wandalami nabierze 
U l f o u 2?™ i?^yna„dCnya‘S S : nas d0 ”  t5,lko konkretnych kształtów. Pojazdy

n ika  W ydz ia łu  Ruchu D rogow ego d z ia ła ń  represyjnych. beztrosko pozostawiane na
K om endy M ie js k ie j MO. M jr  W ła - trawnikach, chodnikach, i w
d y lą w  K o w a lsk i w  p iśm ie do nas JEDNO CZEŚNIE pragnę p o in fo r -  m ,'A4-Ciw*h d la  n a r k o w a n ia  nie- 
sk ie ro w a n ym  stw ierdza m . in . :  „W  m ow ać. iż pod ję liśm y rozm ow y z »“ .ejscacn aia p a r k o w a n ia  n ie  
szeregu w ypow iedz i na lam ach  w a - L ig ą  O chrony P rzy ro d y  w  celu dozwolonych, b ę d ą  po prostu 
szej gazety stara łem  się przekazać w łączen ia  je j  a k ty w u  społecznego transportowane wozami „Pom® 
podobne uw ag i o is tn ie ją cych  nie- do zwalczania m oto-w an-dali n isz- „ „  n i r t i n a i  TC n -
praw id łow ośc iach , a także „g ro -  czących tra w n ik i i  zie leńce, bo - c ”  IJ  r o g o w e j na  p a r k in g i .  o 
ić ”  sa n kc ja m i (bezskutecznie, ja k  w ie m  niszczenie z ie len i je s t w y k ro  SZty tej operacji oraz konsek-

1.0 n ie k tó rz y  zarzucają), lecz b y ło  czeniem  z a rt. 144 K W , a K o le g iu m  w e n c je  w  p o s ta c i w n io s k ó w  d®  
to  czyn ione  w  ram ach szeroko n o - ds. W ykroczeń oprócz g rz y w n y  r*~zv_

ję te j dz ia ła lnośc i p ro fila k ty c z n e j, może zastosować n a w ią z k ę .w  w yso K. ? . s ‘ u m  o ę a z ie
P rz y k ro  m i, a zarazem w szys tk im  kośc i 100« zł od sp raw cy  na rzecz w iś c ie  m o to -w a n a a l.  (m or»


